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Obeszło się bez nich. 


Okazali się zbyt słabymi, aby obalić mogli 
reforme wyborczą. Nie będzie więc ich zasługą, 
jeśli reforma wyborcza, mimo ich asiło- 
wań, będzie przyjętą i wejdzie w życie. Na- 
wet lepiej będzie, że tak się stanie. Sytuacya 
w kraju nieco się wyjaśni i wzbogaci się skarb- 
niea argumentów, dowodzących, że dla konser- 
watystów solidarność Koła polskiego o tyle ma 
wartość, O ils ona degadza ich koteryjnym in- 
teresom. Więc i teraz, gdy onegdaj uchwalenie 
lub odrzucenie nmagłości wniosku essmanna 
zadecydować miało o dalszych losach reformy 
wyborczej w pariamencie, skorzystali konserwa- 
tyści z furtki klabowej i wyszii z Izby posel- 
skiej przed głusowaniem nad nagłością wniosku 
Greaamanna. 

Damokratyczni posłowie doznać musieli pe- 
wnej Batystakcyi. Oni także tylokrotnie wymy- 
kać się musieli „za drzwi“, — aby nie zerwać 
„narodowej“ solidarności w Kole polskiem, a 
równocześnie nie zadawać gwałtu swojemu zu- 
mieniu. Tylko podczan gdy demokraci nsuwać 
się musieli przed teroryzmem większości w spra- 
wach wolnościowych, w sprawach zmniejszenia 
zakresu praw obywatslskich, to konserwatyści 
wymykają się za podwoje parlamentarne, aby 
nie oddać głosów za aagłością przyznania praw 
wyborczych lndowi, temu ladowi, który jest fał- 
szywem hazłem w ich ustach, ale którego poli- 
tycznego usamowolnienia oni nie chcą. 

Tym panom się nie spieszy. Omi czują się 
właścicielami przywileju wyborczego i tym przy- 
wiłejem dzielić się z nikim nie mają ochoty. 
„Jeden z tych panów polskich, co we wtorek u- 
mykai z Izby poselskiej, aby nie oddać głosu 
za wnioskiem GessmaBna, biadał już w Sejmie 
galicyjskim, że jego i jego przyjaciół „wywła- 
szczać* się ches z prawa wyhorczego na rzecz 
lađa. Oni kochają lud oczywiście, zwłaszcza 
podczas wyborów, ale praw mu dać nie chcą 
tych samych, które oni mają.. A tutaj Wiedeń, 
tutaj c. k. rząd amstryacki znalazł sposób na 
złamanie oporu właścicieli przywiiejn wybor- 
czego i zmasił ich do zgodzenia się na to, że 
ten rząd da ladowi to, czego mu jego domorośli 
opiekunowie i rodacy w Sejmie dać nie chcieli 
i nie dali. 

I pomściła się na nieh dworacka polityka. 
Oni, co nie szukali nigdy panktn oparcia w 
kraju i właznem społeczeństwie, oni, co sobie 
oba te, tak potężne, bo podstawowe, w narodo- 

em życiu czynniki, lakeaważyli a tylka przy 
austryackim tronie „stali i stać chcieli“, a Ka- 
zde Bkinienie „odtronu* za najwyższy uważali 
swej polityki imperatyw — oni teraz musieli 
się także ugiąć przed wolą. od tronu im obwie- 
azczoną, bo czuli, że poza nimi nie stoi kraj i 
nie stoi społeczeństwo, bo wiedzieli, że gdy za 
nieposłuszeństwo utracą łaski i względy dworn, 
to już naprawdę nigdzie nic nie będą znaczyć. 

Pojmujemy więc dobrze, dlaczego pp. Ko- 
złowski, Starzyński, Wielowiejski, 
Jędrzejowicz, Sapieha, Sozański, St. 
Piniński, Chamiec, hr. Gołuchowski 
i Zygmant Błażowski wyszli z Izby podczas 
głosowania nad nagłością wniosku Gessmanna. 
Nie zaszkodzili przez to wielkiema dziełu zró- 
wnania praw obywatelskich przy wyborach par- 
lamentarnych. Obeszło się bez nich i obejdzie- 
my się bez sich w przyszłości. 


Loraspantancja „Mowo Raforny . 


Wiedeń, 8 listopada. 


(Z dyskusyi wyberszaj, — Niemiłe przypomnienie. — 
Skróeanio dyskusył. -- Próby obstrukcyjne. — Nowe pod- 
wyższenie mandatów, — Rząd ! urzędnicy). 


Bar. Beck wywołał dziś wrażenie awojem 


POWIESĆ. 


Napisał 
M imar, 
(Cięg dalszy.) 


— Hml.. w najgorszym, w najgorszym... To 
cioteczko trudno tak przewidzieć, trudno, tru- 
dno!.. Przedowszystkiem trzeba starać się całą 
siłą, żaby co prędzej przeprowadzono śledztwo 
i rozpoczęto już raz sprawę, bo powiem otwar- 
cie, bardzo częste bywają takie wypadki, w któ- 
rych iudzie wysiedzieli w więzienin po ośm do 
do dziesięciu lat na to tylko, aby po sprawie 
dowiedzieć się, że są zupełnie niewinni. 

Te ałowa zbadziły w pani Aunie niezbędną 
energie. 

— Á więc cóż robić, co, co? Gotowa jestem 
do wszystkiego, tylko co?.. 

— Co?.. Ano, mojem zdaniem, tn potrzebna 
jest koniecznie protekcya, z którą w Rosyi z 
czarta można zrobić Pana Boga samego.. ko- 
niecznie potrzebne jest czyjeś wstawiennictwo... 

— Bah! Ale czyje, czyje?.. Ja przecież nie 
znam tu nikogo! 

— Niech ciocia napisza do Nieżyckich. On 
ma tu przecież stosnnki, rozległe stosunki, a 
przez żonę trafi i na arystokratyczne pokoje. 

am gą rozmaici szambelani i łowczowie ear- 
skiego dwora, którzy mogliby... Mojem zdaniem, 
jedynie wajo Wincenty. 

Ueaupiła się tej rady skwapliwie i zabrała 
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przemówieniem w dyskusyi generalnej nad re- 
formą wyborczą. Przypomnienie sprawozdania 
łzby panów z r. 1896 z okazyi badeńskiej re- 
formy wyborczej było bardzo na miejscu. Wte- 
dy to nawet ta Izba nznała, że na dodaniu 
V kuryi do obecnej ordynacyi reforma wybot- 
cza skończyć się nie może. Jak prezydent ga 
binetu dziś właśnie przypomniał referent Izby 
panów nazwał wówczas V kuryę „przygoto- 
waniem do powszechnego prawa gło: 
sowania“. Od tego czasu upłynęło 10 lat, 
jak na „przygotowanie“ może raczaj za mała, 
aniżeli za dużo. W tych dziesięciu latach ludz- 
kość poczyniła ogromne postępy, nawet berba- 
rzyńska Rosya czuja przynajmniej potrzebę for- 
raainego zaprowadzenia „Konstytncyi*, a tym- 
czasgm gdy przed rokiem nawet korona i rząd 
nustryacki uznały słuszność Żądania ludaości o 
rozszerzenie praw wyborczych, lzba panów je- 
dnomyślnie prawie to żądanis potępiła. Ale 
Izba panów przekona się na sobia samej, że 
nie 10 lat, ale 1 rok już bardzo wiele znaczy 
w rozwoju politycznym i społecznym, bo jak 
przed rokiem potępiła reformą wyborczą, tak 
ją dziś niewątpliwie nchwali, skoro tylko w 
Izbie posłów zostanie załatwioną. Bar. Beck 
reminiscgncyą dzisiejszą ułatwił jej odwrót. 

Prezydent gabinetn starał się dziś także a 
rystokracyę czeską i niemiecką, o ile zasiada 
w Izbie posłów, pozyskać. dla ustawy, apelując 
do jej zastępców, aby we własnym interesie 
nie robili trydności i oswoili się z (aktem, że 
reforma wyłforcza przyjść masi do skutku. 
Chedzi tylko o to, aby trwająca jaż od prze- 
szło roku bezustanne walki o reformę ustały 
nareszcie. 

Z powodu tego objawia się teź zupełnie wy- 
reżnie u zwolenników reformy wyborczej ten- 
dencym skrócenia dyskusyi. Mowy ich są 
krótkie, a mimo 120 zapisanych mowców praw- 
dopodobnem jest, że jnż jutro dyskusya gene- 
ralna zostanie zamkniętą W poniedziałek prze- 
mawialiby tylko mowcy generalni i tegoż dnia 
rozpocząćby się mogła jaż dysknsya szcze- 
gółowa. 

U przeciwników reformy widać natomiast 
niemniej wyraźną chęć przewlekania ob- 
rad Poseł Stein, przywódca opozycji, dziś 
w porze obiadowej zaskoczył Igbe wnioskiem o 
zamknięcie posiedzenia i stwierdzenie ilości obe- 
cnych, równocześnie zaś wszyscy Wszech- 
niemcy opuścili sałę. Zamiar był jasny. 
Chodziło o zdekompletowanie Izby. — Sken- 
statowano  jedaakże obecność 118 posłów, 
podczas gdy do kompleta wystarcza 100 po- 
słów, tak, 28 manewr się nie ndai. Aby także 
w przyszłości podobne zamiary udaremnić, wiel- 
kie stronnictwa ustanowiły osobny komitet, 
który ma czuwać nad tem, aby Izba stale miała 
komplet. Każdy członek partyi, wydalający się 
z gmachu parlamentu, musi o tem komitet za- 
wiadomić i podać, gdzie w danym wypadku 
znaleść go można. 

Dyskusya szczegółowa potrwa jak się zdaje 
blisko dwa tygodnie i zmiany w elaboracie ko- 
misyi nie są wyklaczone. Najprawdopodobniej 
ilość mandatów ulegnie zmianie i 
dozna jeszcze nieznacznego powięk- 
szemia, przy której to sposobności stworzo- 
noby także mandat polski z Bukowiny. 
Możliwem jest powiększenie ogólnej itości 
mandatów z 5616 na 520 albo nawet na 525. 

Jatro złoży p, Abrahamowicz w dysku- 
gyi deklaracyę imieniem Koła pol- 
skiego i oświadczy się za przejściem do 
dyskasyi szczegółowej. Deklaracya bg- 
dąca wynikiem kilkadniowych dyskusyj w Kole 
zawierać będzie zarazem uzasadnienie zmiany 
stanowiska Koła w sprawie reformy wybor- 
czaj. 

Sprawa polepszenia bytu urzędników różnych 
kategoryj zajmuje teraz wszystkie kluby i stron- 


wię niezwłocznie do pisania obszernego listn do 
Klimontowic, z Wandzią nawet zapomniała się 
rozprawić za nieazczęsnego Kennsna, zajęta cał- 
kowicie powodzią zaklęć, która powinny były 
zniewolić ociężałego i całkowicie oddanego go: 
spodarstwu brata Wicusia do natychmiastowe- 
go przyjazdn do Warszawy. Potrzebowała się 
zastanowić, skupić, potrzebowała być samą i 
sznkała sobie miejsca, gdzieby nie przeszka- 
dza) jej gwar rozmów, niemilznąca paplanina 
Cesia, biegającego po wszystkich kątach. W ezer- 
skoskim dworku było tak obszernie, a tn oddy- 
chała nawet z trndnością. 

Mieszkanie Dergajtisów, składająca się ze 
czterech niewielkich pokoi, piątej bowiem iz- 
debki, którą całkowicie zajmował Kostek z ró- 
żnorodnemi Rwojemi aparatami, preparatami i 
całą furą drukowanych szpargałów, brać pod 
uwagę nie było można, nie należało rzeczywi- 
ście do ohszernych. Czerska stanęła u ciotki 
Dergajtisowej nie tyle bodaj ze względów czy- 
sto ekonomicznej natury, zaraz bowiem ońwiad- 
czyła, że za swój pobyt zapłaci część przy- 
padających wydatków, ile że czuła wstręt do 
hoteli a teraz bez męża bała ich się po pro- 
Stu. 

I ciasno było i niewygodnie tutaj tej przy- 
wykłej do cichych pól i łąk wieśniaczce, w ja- 
daini której siadało pięćdziesiąt osób do stołu 
swobodnie i w salonie której stawało pięć- 
dziesiąt par do kontredansa bez zbytniego ści- 
sku. 


Dergajtisówny spostrzegły to natychmiast i! 


poczęły się nbierać do wyjścia. 
— Idziemy na miasto cioteczko; zaraz bę- 
dzie spokojniej. Może cioci co kapić potrzeba? 
Pedaiękowuła im za dobru chąci. 


nictwa. Rząd dotychczas zachowuje się bier-| W ciągu lat ostatnich niczego nie zapomnieli, ni-|Pnech, Dumont, Pelletan, wyrazili ży- 
nie i słychać tylko o jakichś niewyraźnych | czego się nie nauczyli“. 


ogóinikowych przyrzeczeniach, które nikogo za- 


Niestety — szczóru to i smutna prawda, a 


dowolnić nie mogą. Komisya budżetowa -rozpo-| określa stanowisko tej partyi do wszystkich 


częła dziś obrady nad nagłym wnioskiem z ini- 
cyśtywy parlamentu w sprawie położenia urzęd- 
ników i służby pocztowej. 

Referent, p. Hoffmann-Welienhof, wskazał na 
to, ża przeprowadzenie polepszenia zależy taraz 
tylko od rządn. Parlament przez uchwale- 
nie nagłości tego wniosku i także juź przy in- 
nyed sposobnościach dał dowód, że nie brakuje 
mu dobrej woii do zaspokojenia życzeń stanu 
urzędniczegy. Rząd vigl musi całą od- 
powiedzialność przyjąć na aiebie. 
Na licznych zgromadzeniash urzędniczych za- 
stępcy wszystkich stronnictw przyrzekli urzę- 
duikom energiczne poparcie ich słasznych żą- 
dań i ta przyrzeczenia należy teraz spełnić. 
Komisya uchwaliła wezwać rząd, aby na na- 
stępnem posiedzenia przedłcżył szereg danych 
statystycznych o stosunkach płac i awansu u- 


spraw naszych, nie wyjmując nawet „Macierzy 
szkoinej*, co du której zakonkludowało one- 
gdaj „Słowo“ w opisie koteryjnego zebrania 
niedzielnego, iż po wysłachaniu prezesa „Ma- 
cierzy*, p. Osnchowskiego, i przeprowadzonej 
dyskuzyi powstało w wielu umysłach (realnych 
ugodowców) przekonanie, że najlepiej niech ka- 
żdy na swą rękę działa w swojem „kółku* — 
nie troszcząc się o „Macierz*, której można co 
najwyżej rzucić do puszki grosz żebraczy. 

Wystąpienia takie wyjaśniają bądź co bądź 
sytnacyę, zdejmują łuski z oczu zaślepionym i 
wzmacniają wewnętrzne poczucia się partyj 
narodowych i postępowych ku dalszej walce 
z wstecznictwem. 

A jak rząd liczy sią z tego rodzaju lokaj- 
stwem, to obok tylu innych świeży mamy do- 
wód w krwawych zaburzeniach w Opolu, gu- 


rzędników pocztowych. Byłoby wskazanem, aby | bernii siedleckiej, mimo memoryała b. posła tej 


przy tej sposobności nie ograniczono sią wyłą- 
cznie na omawiania stosunków urzęduików je- 
dnej tylko kategoryi, bo xrytyczne położenie 
urzędników kolejowych, administracyjnych iin- 
nychzrównież zostało nznane już przez wszy- 
stkie” strosnictwa, nie wyjmując nawet Koła 
polskiego. Sz. 


p Warszawa, 8 listopada. 
(Ugodowoy wobec autonomii, — Egodowcy a Maciers. — 

Kościół w Opola. — Poilepzsenie się sytnacyi). 
Odezwały się wrsazcie przysłowiowe nożyce, 
któremi na obradach centrum Rady państwa 
w Petersburgu obecni tam „parowie* polscy 
chcieii zampntować sprawie polskiej głowę, t.j. 
autonomia! Maluczko, a będziemy już mogli na- 


ziemi, ks. Światopełk-Czetwertyńskiego, osobi- 
ście przedłożonego w Petersburgu. Poszło o 
kościół od dawna zamknięty i nio używany, 
który na podstawie tolerancyi religijnej objęli 
w posiadanie xatolicy. Z rozkazu gubernatora 
siedleckiegu puszczono na lud modlący 
się w kościele oddział wojska, zu- 
pełnie jak w Krożach, Wprawdzie koresponden- 
cya „Kuryera Warszawskiego“ z Opola mówi, 
iż „żołnierza usunąli* modlących się z ko- 
ścioła — co ostatecznie byłoby wystarczyło — 
lecz dodaje zarazem, iż „zabrali świece i u- 
rządzenia ołtarza, przyczem pobito (kto?) 15 
osób. Stan podniecony, waśń wyznaniowa ro- 
gnie“ — dodaje korespondent „Kuryera*, 

A więc był to jaden z oburzających 
gwałtów w rodzaju pamiętnych podlaskich i 


wiązać ich nazwiska do nie kończącej się lita-|to w miejscowości przepełnionej cerkwiami pra- 


nii ugodowców, którzy zadebiutowali znowu 
pod przybraną maską „stronnictwa polityki 
realnej* i wycinać poczęli ugodowe prysindy 
przed biarokracyą rosyjską i Guczkowem. — 
Wprawdzie owi realni „parowie*, przepłoszeni 
doraźną chłostą opinii publicznej, wracając z 
z Petersburga, spieszą niemal wprost z dworca 
warszawskiego do „Buryaerów * — jak to uczy: 
nił p. Napiórkowski — i tu na wszystkie świę- 
tości (realnej ugody) zaklinają się, iż „nikt z 
członków Polaków, należących do centram Ra- 
dy państwa, nie rozmawiał z Quczkowem w 
sprawia polskiej“. Tymczjsem organ narodo- 
wych demokratów, „DODzwsu Polski”, me waha 
się napiętnować sromem komunikaty polskich 
„parów-centrowców* z Rady państwa, zamie- 
szczane w głównym ich organie, „Słowie*, ja- 
ko „pisane w styla i tonie „stołonaczalników*, 
baztreściwe, baz słówka o edrębnych intere- 
sach polskich, bez śladu iakiegoś stanowczego 
wyrażenia naszych potrzeb i dążeń, wiejące 
chłodem i grobową pustką“. Nie dwnznacznie 
dalej wskazuje na promotorów wstecznej ugo- 
dy, przytaczając „słuszne, choć ostre“ uwagi 
dobrze poinformowanego „Dziennika Wileńskie- 
go“ o tych „chybionych* wystąpieniach polity- 
cznych rozmaitych panów Dobieckich, 
Wojniłłowiczów i Korwin-Miiew- 
skich w rodzaju następującym: 

„Był to, po wielu latach, wśród zmienionej sy- 
tuscyl pierwszy debiut dawnych, przeistoczonych z 
imienia, lecs ale z treści duchowej, ugodowców. 
Debint ten realistów w Peterabnrgu zawiódł 
nas zupełnie. Nie było w nim ani politycznej 
myśli, ani kraty aspiracyj narodowych. Struna na- 
rodowa nie zadrgała w nich ani na chwilę. Zam- 
knięci w ciasnem kółku Kkoteryi, mie znają krajo, 
który nigdy sadowolnionym aie będzie bez isto- 
tnej antonomii w pełnem tego słowa znaczeniu. — 
Słowem, dowiedli tym niefortusnym występem, Że 


wosławnemi, gdyż na 5500 tegoż wyznania osób 
jest ich aż ośm! 

Z tak praktykowanej tolerancyi jakoteż swo- 
bód konstytucyjnych, pod bagnetami stanu wo- 
jennego i szubienicami sądów polowych, trze- 
śwo zdają sobie sprawę wszystkie stronnictwa 
i partye i tem raźniej zabierają się do akcyi 
wyborczej, w jej rezultacie widząc na razie 
jedyny środek ku wywalczeniu Jepszej przy- 
szłości Związek postępowej demokracyi 
ogłosił dziś odezwę nawołującą do akcyi, a tak 
samo wzywa do niej luduość roboczą Soeyalna 
Demokracya i Bond z pomocą gasto rozlepio- 
nych po domach odezw. 

Dziś przed sądem wojennym toczy Się spra- 
wa organizacyi wojskewo-rawolacyjnej z dwu- 
dziestu pięcin oskarżonymi w tem trzema żoł- 
nierzami. 

Mimo wszystko — zwolna, ale poprawia 
się położenie, skoro wczoraj mogło się już 
zebrać na jubileuszowej uczcie Fr. K ostrzew- 
skiego 80 przeszło osób, skoro u konsula 
Wertheima takież samo było liczne zebranie na 
cześć Rubinsteina, skoro ks. Lmbomtrski kupił 
za 76.000 rabii „Gazetę Polską“ i skoro nowo- 
organizujące się Towarzystwo z kapitałem pół 
miliona ma podjąć wydawnictwo dziennika trzy 
razy na dzień. Grot. 


Pierwsza kroki gabinetu francoskiego. 


Sprawa rozdziała kościoła od państwa wystę 
pnie znown na pierwszy plan, usuwając chwi- 
lowo nawet najważniejsze zagadnienia socyalnej 
polityki. We środę aż do późnej godziny w no- 
cy odbywała się w Paryżu konferencya pomię: 
dzy radykainemi grapami większości rządowej 
w parlamencie, » prezydentem gabinetn Clé- 
mencean i minisiram oświaty Briandem 


zmienili tylko naswę, a nie treść swą duchową. | Przywódcy owych grap, deputowani Cruppi 


— Nic jak na teraz, moje kochane, moża je- | panna musiała mieć towarzysza albo towarzy- 


dnak wzięłybyście ze sobą Czesia? 

— Owszem, możemy. A Wandzi ciocia nie 
pozwoli ?... ) 

Spojrzała na stojąca w niepewności córką 
i odrzekła po cbwiłi wahania: 

— Ano, weźcie i Wandzię. Nie lubią ja, co 
prawda, jak panny same po mieście chodzą, ale 
u was to takie rzeczy przyjęte. Bożel Gdyby 
nie to nieszczęście... No idź że jnż Wandziu, idź!.., 

Wanda narzuciła na siebie pelerynkę, predko 
włożyła kapelusz i wyszła za innymi, 

Dergajtisówny, z których najstarsza, Maryla, 
była nauczycielką w kilku prywatnych zakła- 
dach naukowych, średnia w wieku Wandzi, 
Kundzia, zarabiała lekcyami, najmłodsza zaś, 
Wieńczysława, uczęszczała do jadnego z rzą- 
dowych gimnazyów, szeptały sobie coś na scho- 
dach do uszów i Śmiały się wesoło. 

— Czego wy się śmiejecie? — zapytała do- 
tknięta niemile Wanda. 

— Wb, nic! To tylko taki 


Szkę przy przejściu przez ulicę. to połowę ło- 
dzi musiałoby porzncić swoje roboty ji wałęsać 
się tylko i tracić czas na przeprowadzanie ko- 
goś.. Ha, ha, ha!... 

Wandzie zrobiło sią czegoś wstyd. 

— Wy musicie widocznie dużo zarabiać ? 

— Bardzo, to znoważ nie — odparta jej 
starsza. — Zarabiam około sześćdziesięciu rubli 
miesięcznie, ale widzisz, tylko w czasie szkol- 
nym. Dwa przeszło letnie miesiące za to nic, 
albo tak jak nic. Kundzia ma mniej, lecz pra- 
wie cały rok. 

— No, to też względne. Tego naprzykład la- 
ta pozostała mi tylko jedna lekcya na Powąz- 
kowskiej. Daleko to, dziesięć rabli tylko płacą, 
cóż jednak robić, lepszy rydz, jak nic. 

Wyszły na plae św. Aleksandra Wieńczy- 
alawa z Czesiem wyprzedziła ich znacznie i po- 
kaznjąc chłopen instytut głnchoniemych, zatrzy- 
mała sią na chwilę przy jednym ze skwerów, 
gdy Maryla szarpnęła zamyśloną Wandę za rę- 


— A mnie się zdaje, że wy się ze mnie | kaw. 


śmiejecie. 

— Z ciebie? Boża nchowai! Tylko... 

— No to z Czeska. 

— I nie z Czeska. Powiedziałybyśmy, tylko 
ty się zaraz obraziaz i będzia tak. jak to daw- 
niej było. Famiętasz ? 

Poczerwieniała z lekka. 
bardzo obraźliwa. 

— No, nie, nie. Daję słowo, że nie. 

— A jak dajesz słowo, to... to widzisz. twoja 
matka to trochą taka śmieszna. 

— Dlaczego? 

— À no z tem jej: nie lubię jak panny sa- 
me po mieście €htodaą. Pomyśl, gdyby każda 


Rzeczywiście była 


— Patrzajno, widzisz, widzisz tę doróżke pa- 
rokonną na gumowych kołach? 

Wanda stanęła zdziwiona. 

— Widzę! No więc co? 

— A tego generała nie znasz? 

— Nie. A co to za jedan? 

— To, widzisz, jest naczelnik żandarmeryi 
na całe Królestwo. Od niego wiele zależy; przy- 
zywe się dobrze. Będziecie go może potrze- 
bować. 


czenie, ażeby w myśl ustawy separacyjnej d. 11 
grudnia b. r. dobra kościelne zostały stanowczo 
oddane gminom i zakładom dobreczynnym , bez 
przedłużania tego terminn do jakiejkolwiek pó- 
żniejszej pory. 

Minister wyznań i oświaty Briand oświad- 
czył na owej konferencyi, że tylke te stowarzy- 
szenia wyznaniowe, które do dnia 11 grudnia 
doniosą rządowi o swojem ntworzenin w myśl 
ustawy. otrzymają „ipso facto“ bez interwancyi 
rządu przynależne im kościoły i dobra kościeł- 
ne. Po terminie powyższym, to jest po dniu 11 
grudnia b. r. upada ten przywilej i owe sto- 
yarzyszenia religijne, które od d. 11 grudnia 
b. r. do dnia 11 grudnia 1907 r. zostaną utwo- 
rzone, mogą otrzymać dobra kościelne tylko na 
podstawie każdorazowego orzeczenia minister- 
stwa, które rozstrzygnie, czy dobra kościelne 
mają przypaść gminom, czy też stowarzyszeniom, 
utworzonym po terminie 11 grodnia b. r. 

Delegaci grup parlamentarnych, biorący udział 
w konferencyi, zgodzili się na tę interpretacyę 
ustawy, mimo to jednakże grupy radykalne ma- 
ją jeszcze na plenarnych posiedzeniach zastano- 
wić się nad tą sprawą. Tak się zdaje, grupy 
wymienione, celem uniknięcia przesilenia 
gabinetowego, zgodzą się również na wy- 
wody Brianda. J anr%5, chociaż nie brał ndzia- 
łn w konferencyi, przemawia usilnie za przy- 
znaniem terminu do 11 grudnia 1907 r, pod- 
nosząc, że upadek gabinetu obecnego 
pociągną:by za sobą najzgobniejsze pastępstws. 
Konflikt między gabinetem a większością parla- 
mentarną w tym wypadku ożywiłby na nowo 
opozycyę klerykalną. Ranc w „Aurore* wzyws 
również do zgody na zapstrywania gabinetu, a 
„Radical* twierdzi, że trzeba teraz nwzględniać 
nie tyle jurydyczną stronę sprawy kościelnej, 
jak raczej polityczną. Podczas rozpraw w Izbie 
deputowanych nad interpeiacyami w kwestyi 
kościelnej prawdopodobnie większość rządowa 
pójdzie w zupełności za gabinetem. 

Jezeli kwestye socyalne zostały na razie ze-- 
pchnięte na bok, to nie należy sądzić, ażeby 
się niemi zupełnie nie zajmowano. I tak wcze: 
raj Izba dsputowanych obradowała nad przed- 
łożaniem rządowem o kredycie dla nowo atwo- 
rzonego ministerstwa dla spraw robo: 
tniczych. Niektórzy mowcy z prawicy przy 
tej sposobności zarzucali prezydentowi gabinetu, 
że utworzenie tego ministerstwa jest „krokiem 
anarchistycznym”, 

Minister Viviani odpiera) zarzuty i oświad- 
czył, že nowe ministerstwo powstało jako ko- 
nieczny warunek spełnienia wymagań polityki 
socyalnej. Następnie Viviani pośród oklasków 
lewicy zaznaczył, że będzie postępować w myśl 
programu socyalistów, równoczeście atoli we- 
zwał robotników, ażeby pamiętali, 29 wyzwole- 
nie swoja mogą oprzeć tylko na ciągłym postę- 
pie, a nie na polityce katastrof. — W dalszym 
ciągu wywodów swoich Viviani omówił niektóre 
konkretne sprawy. I tak co do 10-godzinnego 
dnia pracy przyrzekł pośredniczyć w senacie. 
Prawo związków robotniczych zostanie rozsze- 
rzone. Robotnicy, którzy bogatym dostarczają 
środków do ich siły, żądają socyalnaj wolności 
i bezpieczeństwa, które lezy jedynie w prawie 
własności, prawo ogółu nie może jednakże ni- 
weczyć prawa jednostki! W walce między ludź- 
mi, którym sprzyja szczęście, a zaniedbanymi 
przez los, rozstrzyga mniej ręka ludzka, niż ra- 
czej siła wydarzeń. Akcya z kierykalizmem nie 
stanowi całości naszej pracy, jest tylko począt- 
kiem współdziałania w socyatnych reformach. 

Podczas tych wywodów odzywały się częste 
oklaski z ław większości, a gdy Viviani skoń- 
czył, ponowiły się burzliwe oklaski, poczem 
wielu posłów składało mu gratulacye. Debiut 
Vivianrego był nadspodziewanie pomyślny, gdyż 
Izba uchwaliła 368 głosami przeciwko 162, 


nadęty ze szpakowatemi wąsami wojskowy w 
mundurze generaluego sztabu spojrzał jej pro- 
sto w twarz swojemi chłodnemi, szaremi i by- 
stremi oczami, Wyglądał na jakiego dzielnego 
dowódcę, komendants, jakby nrodzonego do rze- 
cania szybkich, stanowczych rozkazów na polu 
walki wśród gradu kal; trzymał się prosto, 
piersi miał wypukłe, talię obciśniętą, jakby w 
gorsecie, i zdradzał energię młodzieńca. Mógłby 
jej się nawet podobać, gdyby nie znienawidziła 
go w tejże chwili. 

Płonącem spojrzeniem pobiegła w ślad za od- 
dalającym się pojazdem, jakby go chciała zmiaź- 
dżyć i unicestwić wzrokiem. 

— A czy ty wiesz, gdzie on jedzie? — za- 
pytała ją Knndzia. 

— Skądżeż? 

— Do instytuta maryjskiego, wiesz’ 

— Nie. Co to takiego? l 

-— Jakto, nie pamietasz? Musiałaś przeciek 
słyszeć. Jest taki instytut, gdzie wyehownją się 
córki wojskowych... 

— Aha, to „prijat“? 

— Ale „prijut* to swoją drogą, a tu córki 
oficerów. . 

— Aha, aba, wiem, pamiętam. To tu zaraz 
na Wiejskiej? Nf 

— Ano, widzisz, na Wiejskiej. On tam jedzie 
do swojej utrzymanki, 

— Co znowuż mówicie?! 

— Daję ci słowo, nie potrzebujesz się ru- 
mienić, tylko słuchaj, On ma tam taką damę 
klasową i co dzień do niej jeździ. Chodź, chodź, 


Nie zdążyła domówić tych objaśnień, gdy do-j|to sama zobaczysz. On tu zaraz na rogu Alei 
różka przesunęła się tuż koło niej, turkocąc | wysiędzie i pójdzie jnż piechotą... 


głacho po drewnianym braku. 
Stala zaledwie może łokieć od doróżki i ten 


Przyspiaszyły krokn i ciągnęły ją za sobą. 
(C. å. a.) 
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ażəby mowę jego ogłosić ałiszami we wszyst- 
kich gminach. Po rozprawie kredyt dla nowego 
miajsterstwa uchwalono olbrzymią większością, 
a mianowicie 512 głosami przeciwko 20. 

Jak widzimy, pierwsze kroki nowego gabi-, 
neta francuskiego, pomimo trudności w sprawie 
kościelnej, rokują mu pomyślną przyszłość. 


NPR _ zo<> za A FA = 
Zrak sw, 9 listopada. 


Sprawy miejskie. |Vszoraj po połudała odbyło 
się posiedzenie sekcyl ekonomicznej pod przewodni: 
cetwem r. m. Beringera w cbecności prezydenta mia- 
sta i obu wiceprezydentów. Na przedstawienie r. m. 
Markusa wezwała sokcys budownictwo miejskie, 
aby w jaknajkrótszym czasie przedłeżyło jej wnio- 
ski w sprawie aporsądkowania cmentarza miejskie- 
go, ustanowienia ogrodnika cmontarnego, zmiany 
taryfy, skanalizowania cmosiarza i przebndowaniz 
domn przedpogrzebowego. — Komitetowi czyszcze- 
ala miasta przekazała sekcya sprawozdanie o wyni 
ku prób czyszczenia miasta woódług systomu „Ko 
profor* do rozpatrzenia oraz przedstawienia wnuios. 
ków, sekoya upoważniła komitet czyszczenia miasta 
do sarsądzenia zakupna wozu „Koprofor*, jeśli to 
uzna za potrzebne. 

Na restauracyę bramy Fioryańskiej uchwaliła 
sekcya wstawić do kudżeto reku przyszłego kwotę 
2.000 korom. Wreszcie zeswoliła sekcya ra przygo 
towanie robót dla dobndowy piętra przy atajniach 
straży pożarnej, mającego słażyć aa pogotowie dia 
fornali. 

Podarsk dla kościoła na Kahlenhergu. Pani 
Kozerska z Zakopanego ofisrowała za naszem po- 
średnictwem piękną stułę dla pamiątkowego kościo- 
ła polskiego ma Kabienbergu. Ks. Kollński, który 
bawi w Krakowie, przesyła ofarodawozyni za tem 
dar serdeczne podziękowanie. : 

Echa wyborcze. Z wielkiej uciechy sacnorował 
starowina na humor i dowcip. — Tak, — „Osas“ 
bardao dotkilwe zarzuty wyborcze s naszej ałrony 
stara się sbyć humorem. Ale jak go ktoś sie ma, 
to I zwycięstwo p. Kowaiskiego nie tchnie w sie- 
go ducba. Przysłowia o dowcipie, martwem clalęciu 
i jego ogonie zawsza coś warte... 

Jax będą wyglądać Iaterpelacye w sprawie „uiot- 
nienia się“ kart legitymacyjnych między magistra 
tem a siarostwem, o to niech się „Caas“ abytnio 
mie troska. Tylko chwilką cierpliwości. 

Tymczasem xaspokoić możemy jego ciekawość o 
tyle, że gromadsimy w tej sprawie bardzo sajmu- 
jący materyał, który dostarczy obfitej treści da bu- 
morystyki wyborczej. Oprócz wielu innych tego ro- 
dsajn dokumentów, otrzymujemy od jednego s pen: 
syoząwanych profesorów szkół średnich legitymacyę 
wyboresą, którą otrzymai wcaoraj dopiero s dopis- 
kiem: „nie ma“. Dziwaa raecz — pisze profe- 
sor — przy wyborach do parlamentu znaieźj! mię 
łatwo; tersa maie „nie było”... 

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydala- 
łu flologiesnego odbędzie się w poniedziałek d. 12 
b. m. o godz. 6 wieczorem. Porządek dziemuy: Dr 
T. Grabowski: Z dziejów literatury aryańskiej w 
Polace, Część III Prof. Czubek: Sprawozdania x po: 
dróży naukowej do Rapperawiia. 

Odczyt o Mary! Bartus, cenionej w latack 1875 
do 1885, a łalś zapomnianej postce, wygłosi w so- 
botę, tj. 10 bm. w iokain Towarzystwa nauczycieli 
| manezycielak krakowskich (Rynsk 17, II p.) p. 
Antoa! J. Mikulski. Poezątek odczyta o godzinie 6 
wieczór. Wstęp bazpiatny. Goście mile widziasi. 

Z teatru miejskiego. W niedzieinem wznowie- 
niu „Ponad siły* Bjosrnsona, ważniejsze role wy- 
- konają pp. Solski (pastor Sang), Wysocka (Klara), 
Solska (Rachela), Andrnszewski (Braeth), Kosiński 
(Holger). 

Przedstawienie sobotnie „Zakochanej* 
będste równocześnie pierwszym po kilka miesiącach 
występem p. Ireny Solskiej. Znakomita artystka, 
jak wiadomo, przeszła w lecie ciężką chorobę, po 
której musiała odbywać dłuższą rekonwalescencyę. 

Kradzież obrazów, Przed kilku dniami doniosła 
krakowskiej polisyi p, Marya Wolińska, artystka- 
malarka, zamieszkała w domu pod L. 33 przy all- 
oy Karmelickiej, że w miesiącu maju lob czerwtu 
roku bleżycego, niewisdoómy sprawca, sakradłssy się 
prawdopodobnie dobranym kiloczem, do xamkniątego 
strychu, skradł jej stamtąd oksio 30 obrazów, łą- 
cznej wartości przeszio 1.000 korom. Przachodząc 
około sklepu Immergliicka, znajdującego się przy 
Rynku głównym L. 5 przy końcu czerwca, sanwa- 
żyła p. Wolińska, że na wystawie znajdują się 4 
se skradzionych jej obrazów. Na sapytanio, skąd 
przyszedł do posiadania tych obrazów, w!aściciel 
sklopa wyjaśnił, że zaknpił je cd młodego, niezna: 
nego sobie mężczyzny. Sledztwo wykryło, że męż- 
czyzną tym był niejaki Karol Spalte, 19 lat liczą: 
oy Imtroligator, zamieszkały w tej samej kamienicy, 
co p. Wolińska. Tak Imuergliick, jakoteż anbjekel 
w jego sklepie zatrudmieki, poznali w nim chłopa: 
ka, który obrazy te sprzedał. Spałkego arssstowano. 

Z podgórskiej Rady miejskiej. Wozoraj o go- 
fdsinie A popołudniu odbyło sią posiadzonie Rady 
miasta Podgórza. Przewodniczył burmistrz p. Fran. 
cisaek Maryewaski. Rada załatwiła cały szereg 
spraw admlinistracyjnych, jak wydaale opini! w spra- 
wie wyszynków wina, załatwienie dzierżawy grum- 
tów miejskich i inne. Nadto uadalelono zabwonoyi 
dla prayteliska uczestników powstania z r. 1863/4. 

Na posiedzeniu powyższem wyłoniła się bardzo 
ożywiona dyskusya nad skandallozną napre 
wą mostu podzórskiego. R. m. VYładyaław 
Liban zaanaczył, że podobnych stosunków mie tole- 
rowanoby w najgorszej dziarze galicyjskiej. Most, 
który mie jest odpowiednim dia nawet bardso mało 
ucaęzzezającoj drogi, łączy dwa miasta | jest je- 
dymną arteryą racha haadlowego | komunikasyi Ga- 
lisyi s jej stołecznem miastem, Można sobie wyo- 
braslć, co dsiaje się na moście | w jego okolicy 
w dnia targowe; sotki farmanek, wózków chłop- 
skich, wozów ciężarowych esaka całomi godzinami 
na swą kolej. Podobnie skandaliczne stosanki mo- 
żliwe są tylko w Gaiicyi. Niedbalstwo rsąda oka- 
zaja się w eałej pałni przy naprawie mostu, która 
to łatanina odbywa się bes przerwy od wese- 
anej wiosny I dotąd nkończoną nieo s0- 
stała. Usilna starania magistratn podpórskiego 
I burmistraa naszego miasia i posła na Sejm krajo- 
wy p. Fr. Maryewskiego tak o prayspievzenie na- 
prawy mostu, jak też o rospoczęcie budowy trze: 
ciego mostn wobee karygodnego wprost niadbalstwa 
i iekooważenia tej sprawy xe strony władz srelsły 
na niesom, 

Rada uchwaliła wniosek w sprawie odniesienia 
sio do gminy miasta Krakowa, by wdrożyć wspól- 
aa kroki do namiestnictwa, by roboty około napra: 
wy mosta prowadson: s większą energią, niż do 


z większą ilością robotników ! to niatylko w dzień, 
ale także w nocy, co wobec tego, że tak Kraków, 
jak Podgórse mają własne elektrown!e, nie przed- 
stawie tradności. 

Możemy do słusznego tego wniosku dodać tylko 
to, że dziwić sią wypada, iż prezydynm miasta 
Krakowa mimo, że interes Podgórsa w szybszej 
naprawie mostu jest także interesem mieszkańców 
Krakowa , starań podgórskiego magistratu nietylko 
nie popiera, als na sprawę tę xajzupełniej uwag! 
nie awraca. 


Z kraju. 


Wybór w Białej. Piszą nam x Białej å 8 b. 
m.: Uzupełniający wybór posła do Sejmu z m. 
Białej odbył się w dnin wczorajszym bez ożywie- 
nia i zainteresewania, bo wynik z góry był supel- 
nie pewny Głosowali tylko zwciennicy dawnego 
korsu w Białej i oddali 325 głosów na p. Rudolfa 
Lukasa. Dwie trzecie wyborców nie stanęło do 
głosowania, a byli to nietylko Polacy, ala | sna- 
czna większość Niemców, szczególule xe ster ku- 
pieckich i zękodzielniczych. Wstrzymail się oni ros- 
myślnie od głosowania, ponieważ sa razie własnego 
kandydata postawić nie mogli, a kandydaturę 
p. Lukasa aznali za szkodliwą dla Blatej. 

Nowy poseł, nie zuając jęsyka polskiego, nie na- 
daje się wprost ma posła do Sejmu polskiego we 
Lwowie, a jako zdekiarowaky przeciwnik waselkich 
nowości, któreoy mogły naruszyć niemiecki stan po- 
siadania w Białej, chociażby z materyalną szkodą 
samych Niemców, nie zdobył woale uznania dla 
swej polityki w sferze kupieckiej i rękodstelniozej 
a tom malej u Polaków. 

Sławny „Czadydat* Wełsa w ostatnim dnin aro- 
czyńcie cofnął swą kandydaturę, wywołając uczucie 
ulgi u Niemców, których dzięki swej naiwności o- 
śmiessał. Boli ich to bardzo, że Polacy „machen 
sich moch imanar lustig“, gdy goble przypomną p. 
Welusa. Ale «areszcie wszystko się to skończyło! 

Wielka kradzież. Z Nowego Sącza donoszą nam: 
Miasto nasze nabiera coraz więcej cech wielkomiej- 
skich, gdyż równocześnie z elektrycznością i w049- 
ciągami napływają do nas I bandyci. Ofiar; zza- 
cznej kradzieży padł skarb wojskowy. Mianowicie 
robotnicy kominiarscy p. Luszanka dopuezczalł się 
przy uposobmości czyszczenia kominów w koszarach 
wtącyonowanego tu pułku obreay zrajowej systema- 
tycznych kradzieży bielizny | mundurów z magazy- 
nów znajdujących się ma strychach tychże koszar. 
Zbrodniarze wyłamawszy deski ze ściany, gospola- 
rowali w obficie zaopatrzonych magazynach. Część 
łapu zażytkowywal! cam! selom uxzupsłniesia bra- 
ków własnej garderoby, zsbywającą sań spieniężali. 
Byłaby ta sielanka trwała dalej, gdyby nie argu- 
sowe oko tutejszego maczelmika policyi, p. Angiel- 
skiego. Ująwszy nić poszlak w swoje ręce, douzedł 
p. Angleiski do wspaniałych rezultatów. Przy od- 
bytej w domu Luszanka rowizyi u aresztowanych 
okazało się, że robotnicy nie specyalisowali się co 
mundurów, gdyż znalezioao wiela innych, a niawąt- 
pliwie s kradzieżv pochodzących rzeczy. 

Wobec zwyczaja przechowywania garderoby si- 
mowej lub letniej, stosownie do pory roku, na 
strychach, do których podesas czyszczenia kominów 
dostęp mają kominiarze, byłoby wskazanek, aby 
odaośna władsa roztoczyła Gciślejszą kontrolę nad 
doborem ladsi zajętych czyszozeniem kominów, co 
do szego p. Luszanek widocznie ze wsgiędów ta- 
niości woale wybrednym nie był. X P. 

Straszny wypadek zdarzył się onegdaj w Ni- 
źniowie. Oto saesciu chłopów dnbywając koło kolei 
sznter, zostali nagle, wskatek nsnnięcja się góry, 
sasypani szntrem i kamieniami. Saczęściem kata- 
etrofę w porę dessrzeżono | dalęki sarsądzonej wn- 
tychmiast akeyi ratunkowej sdolano acalić Życie 
pięcin z mich. Saósty, Wasyl Zaleśkiewiex, poniósł 
niestety śmierć, Był to człowiek jeszcze młody, li- 
caył bowiem 29 lat. Pozostawił wdowę bes Żadne- 
go utrsymania. 

Pożar. Z Kolbuszowej donosaą dala 8 b. m. 
Dsistaj o godzinia 6 rano spaliły się w Kolbuszo- 
wej Górnej „na Jłomiance* 3 zabudowania gospo- 
darskie wraz s zbiorami | sprzętami. Prsyczyna po- 
żaru nieznana. Szkoda, wynosząca do 6.000 koron, 
uie była wcale ubazpieszoną. 

Brody. 8 listopada. Rada powiatowa uchwaliła 
domagać się odparcia wazelkich zabiegów, oblicxo- 
nych na cbalenie reformy wyborczej. Uchwałono 
nadto domagać się: 1) aby Sejm na najbliższej 
sesyl uchwalił mową ordynacyę wyborczą, oparta 
na najsaerszych zaszdach demokratyczaych; 2) aby 
Kolo polskie zażądało jednego mandatu polskiego 
s Bakowiny i domagało się rozszerzenia autonomii. 


Zmarli. 

W Warszawie smar? Kazimierz Łagodziń- 
ski, docent politechniki warszawskiej, przeżywszy 
lat 35. 


Ee świata. 


Z Warszawy. 

— Na nlicy Skierniewickiej nieznani lodzie kil- 
ka wystrzałami rewoiwerowemi położyli tru: 
pam 19-letnicgo robotnika Jana Smałkowskiego. 

— Wessoraj popołudniu wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się Życia w mieszkaniu własnsm właści: 
ciel składn wia przy ul. Mokotowskiej I znany spor- 
towiec, Zbigniew Trapsxzo. Podobno przyczyną 
samobójstwa był sły stan lateresów. 

— Po zamachu wezorajszym na sztabs-kapitana 
Nowikowa uwięsiono obok Tharaza właścieleli 


sąsiedniego sklepu braci Sigałowysh i Greka lak 


Kajnagi. 

Więzlona w cytadell Zofia Mroczkowa po 
dwntygodniowom głodzenin się przewiezioną została 
w utanie na pół przytomnym do lepszego więzienia 
na Pawiaku. 

— Wosoraj na kolei petersburzkiej, pod stacyą 
Łapy, przy ckrzyżowania się pociągów towarowego 
ze słażbowym, ten ostatni sabi? przechodzącego 
płantem kolejowym Staniaława Dworakowekiego I to- 
warzyszącą mu dziewczynę Foelicyy Janusskiewi- 
czów nę. 

Z Łodzi donoszą: 

— Bratobójcze wałki robotników łódzkich nie u- 
stają. Wczoraj rane na rogu ulicy Fabrycznej I Tar- 
gowej przed fabryką Ludwika Grohmana nieznani 
Indsie dali kiitanaście strzałów do idą- 
cych robotników i postrseliii Autoalego Halaka 
i Karola K:ona, których w stanie ciężkim odwie- 
slono do szpitala. Ciż sami ludzie zranili w gło- 
wę jakiemś tępem narzędziem trzeciego robotnika 
Dolesińskiego. Onegdaj wieczorem postrzelono 
z rewolweru Stanisława Węgrowskiego. a dziś o go- 


dzinie 4 zrama zabito wystrzałami robotnika Mi-. 


chała Garowskiego. 
— Na ulicy OCsarkowskiej patrol spotkał 5 la 


tychozas, oras ażeby prace około naprawy prowa- | dzi. którzy na jego widok zaczęli uciekać. Patrol 
dzone były, nie jak dotąd, przy adzlale kilku, lecajdał sałwę i położył trupem jednego s w 


Hygiena włosów. Shampooing Pétrole. 
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BUBBA BEFORE E. 


ciekających, Władysława Szczepańskiego, a este- 
rech innych schwytał w pobiizkim domu. 

— Wszoraj wieczorem sąd wojenno-:poiowy ska- 
zał na śmierć przes rozstrzelanie dwósh 
uczostników zbrojnego zamacha na patrol wojskowy 
w Pabjanicach. Wskatek wstawiennictwa kapłana 
spowiednika, który twierdzi, że akazańscy są nie- 
winni, wykonasie wyroku wstrzymaRo do czasu 
njęcia istotnych sprawców zamachu. 

Zabójstwo w Częstochowie. Z Częstochowy 
donossą: Wszoraj o godzinie 9 z rana do restau- 
racyl Jalamitnikowa przy ulicy Królewskiej, we- 
szło kilku nieznanych mężczyzn, którzy kilkn strza- 
lami s rewolwerów położyli trupem sameo- 
go właściciela restanracyi i zbiegli. 

Z walki o polskie dzieci. Gnieźnieńskiema „Le- 
chowi* donoszą, że landrat powiatn zwołał na ter- 
min 48 wójtów, członków dozorców szkolnych i ła- 
wników gminnych i nakłaniał ich, aby w sprawie 
religii stanęli po stronie rządu. Gdy tego nie n- 
czynili, wszystkich 48 złożono z urzę- 
dó w. 

Z Miłosławia piszą do „Pos, Ztg*, że gdy chło- 
piec szkolny, Maciejewski, pozdrowił nauczyciela po 
polsku i gdy go nauczyciel o to strofował, dzielny 
ten malec odpowiedział: „Bülow orzekł, że każdy 
powinien mówić jak mu dziób urósł, a ponieważ 
mnie urósł dziób polski, więc mówię tylko 
po polskon“. 

W wiedsńskim oddziale uniwersytetu ludo- 
wego Imienia Adama Mickiewlosa wypowie w ais- 
dzielą dnia 11 listopada o godzinie 31/4 po połu- 
dniu w sali rastaurzcgt „Lehrerhaus, VIII, Lange- 
gasse 20, pani dr Zofią Daszyńska Golińska odczyt 
p. t. „Narodowość i międzynarodowe dążenia prole- 
taryatu*, " 

Upadek kolei wioskich. Już od dawna rach sa 
kolejach włoskich, tak osobowy jakoteż ! towarowy, 
jest zupełułę sdezorgunizowany, głównie dla braka 
wagonów i lokomotyw. Zawaząd odzywają się akar- 
gi na ta stosznki opłakana, obecnie zaś gdy nastał 
wamołony ruch jozienny, koleje włoskie wprost nie 
mogą} podołać przewożenia najbardziej nawet nie- 
kbęśpych towarów | narażają ludność ma klęski 
ekonomicane, Jak donoszą s Turynu, miastu temu 
i całej okolicy grozi z tego powodu zupełny brak 
węgla i rukrn. Obok tego miejscowi kapcy I prze- 
mysłowcy nie mogą wywozić swoich towarów | wy- 
tobów, gdyż zarząd kolei zawiadomił ich, że ża'pe- 
waegs terminu nie może im dostarczyć Żadnych 
wagonów. Klika fabryk w Tarynlie dla braku 
wagle masiało zastanowić pracę, przes ce 15.000 
robotników zostało bəs chleba. 

Kącik humorystyczny. 

yjaśnione. 

Zapytałem Krskowiaka, 

Który zdanie ma wytrawne: 
„Powiedz, czemu to do Sejmu 

Głosowanie macie jawne?“ 
Ten mi odraekł: „Proste rzeczy, 

A nie Żadne nadzwyczajne: 
Jawność po to, aby przy niej 

Iateresy robić... tajne.“ 


Oo Inaego. 
-— Panie koaserwatysto, podobno przy wyborsoh 
do Sejmu zrobiliście nadużycie? 
—- Nadużycie?.. broń Boże:.. Myśmy zrobili tyl- 
ko użycle cudzych kart do głosowania. 


Łe utuwarzynzefń. 


W Kółku siawistów U. U. J. odbędzie się dnia 
11 b. «. w niedzielę o Zodwiule 11 przed połn- 
dalem w sali XXXIX Uollegiam soyete zwyczsjce 
maokowo poaledzenie Kółka, za którem p. Tadeusz 
Mondrys odczyta „Praykład kcytyczmej aaalisy prze- 
wodnich idei w utworach literackich", Dia człon- 
ków wstęp wolny — dla niaczłonków 20 halersy. 

Resursa urzędnicza urządza w sobotę 10 b. m. 
o godz. 8 wieczór usbramia towarzyskie, w program 
którego wchodaą deklamacyce i produkcye muzyczne, 
a także tańce. Wstęp dla członków i zaproszonych 
gośżl bezpłatny. Stroje spacerowe. 


Dodatek powieóolowy. Do dxislejszego numeru 
„N. Reformy“ dołączamy arkusz 13 powieśni Bole- 
sławity p. t. „Nad modrym Dnnajem*. 


Mianowania. „Garota Lwowska” ogłasza: Minister o- 
światy posonął do VII klszy rang! profesorów w semi- 
naryach nsuozycielskich: Macieja wolińskiego i Ma 
cieja Kołocykiewicza w Krakowie, Alexsandra Stefano- 
wiosa we Lwewie i Antoniege Kozłowskiego; ks. Hen- 
ryka Biegę w Przemyś u. 


W Theresianum (w Wiedniu) może być przyjęty jeden 
uczoń «= Galicyi. Kandydat, który skończył 8, a nie 
przekroczył 12 roku życia, skończył przynajmniej trze- 
cig klssę szkół normalnych, i jest zdrowym, może wnieść 
podanie do Wydziału krajowego do | grudnia b. r. — 
Bliższe informacye otrzymać można w archiwam Wy- 
działu krajowego (gmach sejmowy, parter). 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

W sobotę dr Kierekesz: „Samorząd ziemski w Rosyi*. 
n poniedslałek dr Kierokesz: „Samorząd ziemski w 

osyi". 

Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Zakochana“, komedya w 3 aktach Jerze- 
go de Porto-Riohe. : 

W niedzielę popołudniu. „Odrodzenie*; wieczór: „bo- 
nad sily“, i 

Repertoar ieatru ludowego. 

W sobotę: „Żydzi*, 

| W miedzieię po południu: „Szukajcie dziecka"; wie 
ozór: „Myszy bes kota“. 
„ 2 kalemiarza. W sobotę 10 listopada: Andrzeja z Aw. 
i Teoktysty; w niedsielę L1 listopada: Opieki N. M. P. 
i Marcina b.; w poniedziałek 19 listopada: 6 Bracł Po- 
ów 1 Chrystyana. 

Wschód ułenaa Lt Hstopada 5 zodsłnię 6 minut 46, 
mno o gods. 4 m. 8: Gurak Aale wodxin 9 m 17. 

Z krakewskiege ebsorwateryam. Dnia 8 listopada 
po | ai doszedł od + 49 do + 174 C.; barometr 
opadał. 

a % listopada o godzinie 7 rano stan barometra 
7879 mm., termometru -> 8'8 C.; wiatr poładniowy. 


Acco 


B. Gabryaisika. Krzysztofory 
Kraków. Wynajnuje i sprzedaje pisrw- 
szerzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nis i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiewięczne. Iratramenty używana od 
sen najniższych. 


(Z sali sądowej). 
Kraków, 9 listopada. 


Na popołudniowej resprawie zesnawało wcnoraj 
kilku świadków, b. pasycntów prof. Bajwida, któ- 


| Obraza czci. 


„rych zaznania jednak w miczem nie potwierdzały 


sarzutów, podmiesłonych w „Naprzodzie* przez p. 
Klemensiew licza. 
Świadek dr Nitsch potai? obowiązki pomoocni- 


czego lekarza w zakładzie prof. Bujwida. Jako le- 
kars mający tylko szczepić chorych, nie zajmował 
się sprawą Żywienia choryeh. Na złe obchodzenie 
się nie żalił się przed ówiadkism żaden chory, ras 
ałyszał tylko, że słażący Jodkowski nie przyjął pe, 
wnoj z!łacwaj nocy grons chorych do zakładu, raa 
zań tenże służący kazał szokać na slobie 2 godzi- 
ny ehoremn az Oczy, zanim go odprowadził do 
szpitala, przyczem go tak skrzyczał, Że aż świadek 
musiał Jodkowskiego uspokajać. Co do zarzntu, 
podniesionego przez p. Klemensiewicza, jakoby prof. 
Bujwid wydał jego (świadka) pracę naukową p. t. 
„O gruźlicy w mleka krakowskim* pod swoim aa- 
zwiskiem, świadek oświadcza, że mie rości sobie ża- 
dnej pretensyi w tym kiernnku do prof. Bujwida. 
Z makładu prof. Bujwida świadek ustąpił s powodu 
nadwątlonego zdrowia. Na zapytanie sędziego przy: 
sięgłogo dra Geialora, świadek nssnaje, że asystent 
p. Klemensiewics u pocsątku pracował bardzo gor- 
liwie, potem gorliwość jego osłabła, gdy stoannki 
jego osobiste z pp. Bujwidami psuć się poczęły, 
czego jednym z powodów było powtórne prsyjęste 
do słażby Jodkowskiego, którego p. Klemensiewicz 
ze slużby za gbnrowatość wydalił, Wynagrodzenie 
200 koron, jakle poblerał miesięcznie p. Klemen- 
siewisz, było dostateczne w porównaniu z pessyami 
lekarzy w innych zakładach ieaxniczych krajowych. 

Swiadek Stanisław Fromowicz pracował jako 
buchalter w zakładzie prof. Bujwida, gdzie na pod- 
stawie zapisków założył księgi zgodnie z ustawami 
i obowiązującym atatutom. Swiażek sgodzcny był 
do pracy 1 godsinsej, a pracował 2 lab $ godzimy, 
lecz i to jeszcze nie wystarczało, dlatego świadek 
zwracał uwagę prof. Bujwidowi ua konieczność przy- 
jęcia urzędnika administracyjnego na cały dzień. 
Na zapytanie obrony świadek wyszczególnia pozy- 
gyami koszta zdaptacyi bnaynka, przeznaczonego na 
zaklad szczepień, które wynoszą kwotę 19.000 ko- 
ron, na które od rządu otrzymał prof. Bujwid 4 
tysiące koroR. 

Po przesłuchaniu świadka p, Olesia, który da- 
wał wyjaśnienia 00 do układanego przez siebie bl- 
lansu zakładu, przewodnicaący :odroczył rozprawę 
do dnia następ nogo. 


Czwarty dzień rozprawy. 


Na ważępie dzisiejszej rozprawy obrońca dr He- 
ski wnosi o wazwanie jako świadka rzeźnika Żma- 
dy. od którego także pobieram mięso, oras o we- 
zwanie rzeczoznawców malarskich, zxkiarskich, ka- 
flarskich | wodociągowych ma stwierdzenie, że cy: 
fry, figurujące w bilansie co do adaptacyi sakłądu 
prot. Bujwidu nie odpowiadały rzeczywistości. 

Adw. dr Gortler zaznacza, że prof. Bajwid 
jest profesorem hygleny i na buchaltery! się nie 
zaa; gdyby więc nawet w wykasia przesłanym 
namiestnictwn zachodziły pewne niedokładności, to 
nle można tego przypisywać prof. Bujwidowi, W ros- 
prawie obecnej chośzi tylko o to, czy prof. Bajwid 
umyślnie tak rządzi? zakładem, aby czerpać jak 
największe zyski; czy jednak zakład się opłacał, 
tego miłe wie ani prof. Bujwid, ani p. Klemensie- 
wios. ani dr Heski, bo nie byłby wzywał rzeszo- 
znawców-raobiaistrzów. Sprawy te nie mają nic x 
rozprawą wspólnego, dlatego zastępca oskarżyciela 
prywatnego sprzeciwia salę wezwaniu wymienionych 
rseczozzawców. Następnie dr Gertler przedstawia 
kartki, pisane przea dra Niischa s poleceniem do 
kucharki, aby wydała kilka porcyj mleka I herba- 
ty, so dowodzi, że taksamo p. Klemensiewicz mógł 
był gdyby był chela?, wydając takie kartki 
kucharce, polepszyć wikt chorym 

Świadek Wolioki, wośnica n prof. Bujwida, 
zeznaje, Że Życia miał bardzo dobre, skarg nz złe 
pożywienie f zło obchodzonła się x chorym! aie siy- 
szał. Świadkowi w nłożbia u pp. Bujwidów jest 
bardzo dobrze, 

Adw. dr Heak? zapytuje prof, Bnjwida, diacze- 
go Wolicki, prywatny słożący, był na wikcle sa- 
kładn? 

Okoliczność tę wyjaśnia, na wozwanie dra Ger- 
tlera, pasi Bujwidowa, że wikt Wołickiego był 
odpiuany w bilansie. „Kto wydał — oświadcza p. 
Bujwidowa — 25.000 kor. na Dom polski w Mo- 
rawskiej Ostrawie, mie będzie chciał dorabiać się 
majątku na wikcia woźnicy”. 

Św. Stefania Jodkowska, żona Adawa Jod- 
kowskiego, widziała mięso prsywożone s Dobczyce 
dla knohni xakładn i zama to mięso ważyła Mięso 
to było dobre i baz kości. 

Świsdok p. Grinwaldówna, lektorka w sa- 
kładzie prof. Bnjwida, bywała tam majczęściej pod- 
czas kolacyl. Chorzy dostawali dostatnio pożywie- 
nia, na żądanie dodawano im jerscze. Przy kolacyi 
tej niejednokrotaia sam prof, Bajwid i jego córki 
jedli to samo, co chorzy. Świadsk nigdy nie ałyszał 
aby ktokolwiek žalil się na złe pożywienie. 

Świadek Salomon Stamberger, sskiara, wi- 
dział, jak jeden x chłopsów, pozostających w leese- 
miu w zakładzie, płakał, a zapytany o powód pla- 
ozn, powiedział, że go Jodkowski pobił. 

Świadek Wojsiech Dej, laborant w zakładzie 
prof. Bujw!tda, nie nłyszał Żadnych skarg na za 
klad. Słysaał natomisst, że wielo osób mówiło o 
prof. Bujwidzie: „co to za dobry pam!“ 

Adw. dr Heski zwraca uwagę, że świałek co 
Innego zeznawał w śledztwie. 

Przewodxr.: Więc kiedy pea lepiej pamiętał, 
w śledztwie, czy teras? 

Świadek Dej: Ja ta nie wiedziałem, esy sosna- 
nia te będą potrzebne, czy nie. 

Dr Heski: Proszę o zastosowanie ustawy wo- 
bec tego świadka. 

Przewodn.: To już do mnie należy. 

Świadek p. Niewiadomski, nadiażynier sta- 
rostwa, przeprowadzał z polecenia namiostnictwa 
koliaudacye zakładu. Na zapytanie obrony świadek 
wyjaśnia, ża zdzptacyl w prywatnych miesskaniach 
prof. Bujwida nie badał. 

Swiadek Macyanna Dejowa, żona laboranta 
Deja, oświadcza. że zle może podać żadnych szcze- 
gółów njemnych o sskładzie, ani o Jodkowskim. 
Na to przewodniczący odczytuje uweznanla, złożone 
w śledztwie przez tego świadka, brzmiące inaczej, 
a mianowicie potąpiająco Jodkowskiego, 

gwiadek Jan Bączak, słnżący w zakładzie, so- 
znaje, że pełnił obowiąnki laboranta, a żoma jego 
była kucharką w zakładzie. Wiktn, który jadali 
chorzy, on nie jadł, gdyż jest słaby na żołądek. — 


Przed świadkiem nlarnx chorzy Żalili się, na sły i| 


niedostateczny wikt Co ĉo Jodkowskiego świadek 
s całą stanowczością oświadosa, że widział, jak 
Jodkowski nmiejednokrotaie bił i „siepał* chłopsów 
po karku xa hyio jakie órobne przekroczonia. Jo- 
żeli ehory ae skalecznzemi rękami zrobił nieporsą- 
dsk, Jodkowski kazał mu bezwsglądnie porządek 
przywrócić. 


Swiadek Fransiszka Bączkowa prowadsiła ku- ; 


chnię w zakładzie; skargi na wikt były, ale świa- 
dek, jako kneharka, nie brała tych skarg do siebie, 
gdyż jeźli wikt był zły, należało x tem udać się 
do zarządu. Żywności ohorzy czasom mieli zadozyć 
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i pozostawiali ją, czasom zjedli wasysiko i żądali 
jeszcze drogiej poreyi, której lm udzielono. 

Do świadka tego, który zeznaje unczegóły na 
prowadzenie kuchni, ile i jakie było mięso, czy był 
chleb i w jakiej wadze, czy kasza była stochla 
itp., stosują pytania równocześnie obaj adwokasl: 
dr Gartler i dr Heski, przyczem prosi jeden dre- 
kiego, by mu ale przerywana, że w swojej kolei 
może mówić choćby tydzień (wesołość). 

Dr Gortler: Ta skarżomo się, że do potraw 
dolewanć wody. Czy xacierka robi się także na 
wodzie? 

Świadek bardzo szczegółowo wyjańnia, jak się 
robi zacierka na mleku z masłem, a jak na wodzie 
ze słoniną. Wywód ten, czysto kulinarny, praery- 
wany jest częstemi osnakami wesołości. Obecnie, 
po ustąpieniu p. Klemensiewieza, poroye żywności 
w zakładzie zwiększono. 

Świadek p. Janina Gastmanowa, magister 
farmacyl przy zakładzie wyrobu surowicy antidy- 
fterycznej prof. Bujwida, zeznaje, że wersya, pod- 
niesiona przes oskarżonego, jakoby mąż jej (medyk 
Gaztmap, zajęty w zakładzie prof. Bujwida) po- 
krzywdzony został w wypłncie pensyi, jest niepra- 
wdą. Praeviwsle, mąż świadka jest dozgonnym dła- 
żnikiem prof, Bujwida, który go chorego swoim ko- 
sztem wysłał do Moranu i Zakopanego, a potem 
gościł u siobie w Czasławiu, 

Adw. dr Gartler: Oo pani sądzi o stosunku 
p. Kleraensiewicza do służby sakładowej? 

Świadek p. Gastmanowa: P. Klemensiewica 
był dla służby bardzo sprawiedliwy, ale wymaga- 
jący ścisłego spełniania obowiązków. Jedynie wo- 
bec służących małżeństwa Bączków był p. Klemen- 
słewica mniej wymagający, z służącym Bączkiem 
był sażyłym, a nawet niejako zależny od 
nioù. Co do ustąpienia p. Kiemensiewieza z sa- 
kładu, Świadek podaje, że o ile mu wiadomo, na 
trzy dni przed zajściem p. Klemeusiewicz nie miał 
jeszcze zamiaru ustępować z zakładu. 

Po przesłuchaniu jeszcze świacka Badonia oraz 
świadka Mojżesza Gronera, restauratora, który 
dostarczał niektórych artykułów spożywszych 40 
zakładu, przewodniczący zarządził pauzę, po której 
nastąpi odczytywanie całego uzeregn aktów. odno- 
saąeych się do rozprawy. 

Dalssy ciąg rozprawy jutro o gods. 9 rano. 


Dzial skonereiezny. 

>< Walne zgremadzenie stowarzyszeń gospo- 
darczych. Dsiś rozpoczęły się we Lwowie w gma- 
ohu Kasy Oszczędaości obrady zwyczajnego walne- 
go zgromadzenia delegatów związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Przybyło 102 dele- 
gatów, reprezentujących 112 stowarzyszeń. Obrady 
zagaił poseł Biechoński, który między Innemi 
nawiąsując do ziasdu prawników w Krakowie wy- 
rasi? żal, że nie poruszono na mim kwestyi organi: 
zacyl przemysłowej | wyraził nadzieję, że kwestya 
ta będsie umiesaczoną na porsądku obrad ajazdn 
najbliższego w Warszawie. Przewodniczącym obra- 
no p. Horodyskiego, zastępcami pp. Barba- 
cekiego I Zanderera. Następnie sprawozdanie 
wydzliała | komisyi kontrolującej, oraz szereg ln- 
mych sprawozdań odesłano do komisyj, poczem dr 
Gargas wygłosił odczyt o upołeczno-gospodaroacm 
znaczenia spółek z ograniczoną odpomisdzialnością. 
Następnie przemówił dyr. Terenkoczy o sta- 
nowiska, jakie galicyjskie atowarzyszenia sarobko- 
we mają zająć wobec centralmoj Kasy zwiąskówej, 
która ma powstać w Wiednin. 

>< Z krakowskiej wystawy budowianej. Lo- 
kalnośct wystawowe zoatały już oddane praca kie- 
rownietwo budewy komitetowi wystawowemu. Skla- 
dają się ono z trzech wielkieh sal: pierwszej fron- 
towsj, o jednej całej ścianie ossklowoj, drugiej po- 
mieszcezonej na półpiętrun; do miej prowadzi dwoje 
dębowych schodów, które przyezdobi artystycznie 
wykonana krata, przez pracownie ślusarskie Usmań- 
skiego i Habrzyka wykonać się mająca. Hala dru- 
ga oświetlona jest szerogleam okiem, wychodzących 
aa podwórze akademii handlowej i sąsiednich sskół. 
Trzecia bala, mająca pomleścić materyały budowla- 
ne, leży w pogłębionym parterze. Wszystkie te hale 
zapołnią się wkrótce wyrobami krajowemi, wziętemi 
w przemyśle budowlanym, ałnżącomi do wewnętrs- 
nego nrządzenia domu. Bardzo dobrze będzie na tej 
wystawie reprezentowane krakowskie lastalatozstwo 
wodociągów i ogrzewania, a jak się dowiadujemy, 
kilka pracowni stolarskich łączy się w jeduą firmę 
dekoracyjną, aby stworzyć na wystawie wzorowo 
urządzone wnętrzo. 


Sedapaszt, 9 listopada. Pszenica na pzźdxiornik —' — 
do ——, uwegnion ua kwieciuń 1908 14:86 do 1490; 
żyw dm pażisiomiuik —— do ——, żyto na kwiecień 
isuń 15:48 do 15:50, owies ua patdziermik —'— do 
— —; owiąg an kwiecień 1808 18'16 do 18°17; kuktury 
Faza ma tlerpień — — do —.—; kakurydra aa wrzesicń 
14'34 do 14'36: Kukarydsa ua maj 151% 10BU do 10'89, 
twdpak no siazpieć 86'80 do 86:60, 

Oferty miorae, chęć kupna lepsza, asposobienie epo- 
ne; pogoda piękna 


Kronika lwowska: 


kawów. 9 listopada. 

Konkurs „Rodziny“ (Towarzystwo wzajemnej 
pomocy rężodzielników i przemysłowców) na datek 
100 koron sosta? ogłoszony. Ublagać się mogą cór- 
ki członków i emorytów „Rodziny*. Podania przez 
zarząd odnośnego oddsiału „Rodsiny* do 15 gro- 
dnia b. r. 

Bandytyzm w Galloyi. Na' polach Zalesienia 
pod Lwowem onegdaj wieczorem patrolujący žan- 
darm zobaczył jakiegoś mężczyznę i kobietę, micra- 
cych pakunek dużych rozmiarów. Ludzie ci, spo- 
strzegiszy żandarma, zaczęli się szybko oddsiać. 
Żandarm, któremu zachowanie loh wydało się po- 
dejrzanem. wezwał ich do zatrzymania się. Wów- 
nozas mężczyzna ów odwrócił się, a wyciągnąwizy 
rewolwer, strzelił dwa razy do žandarma. Oba 
strzały chybiły, a zanim bandyta mógł dać tzaeci 
strzał, żandarm odpowiedział wystrzałem s karabi- 
mu, raniąc go w okolicę brzucha. Mężczyznę po za- 
opatrzeniu go przes utacyę ratunkową odstawiono 
do szpitala powszechnego, kobietę żandarm areasto- 
wał. Sledztwo wykazało. że raniony jest znanym 
słodziejeme, Tanem Dobrowaiskim, a pakunek, który 
niósł, zawierał rzeczy, skradzione przez niego kil- 
ka godzin przedtem n p. Leons Walómaza. 

Pięć milionów na cele kraju. Czyramy w 
„Dzienniku Polskie *: Podana za „Gazetą Narodo- 
wą” wiadomość, jakoby „Bank krajowy ze swoich 
rezerw, zebranych a nadwyżek kasowych, oddał 5 
milionów koron do dyspozycył Sejmu na cela ogó!- 
no-gospodzrcze kraju“, polega na mylnej i $ie sro- 
zumianej informacyi Bank krajowy kamunikował 
się z Wydziałem krajowym w sprawie pewnych in- 
westycyj w prnyBzłości, ale całe rezerw swoich 
mle ofiarowywał obecnie na jawiekolwick “ele, 


Każda z Pan meże dosładniej i prędzej zmyć włosy. W dziesięciu minutach WYSKIDA REMI, 
wysychają same. Własy nia plączą stę. Ułatwia trwały sposób fryzuwania. Za- 
dobiega wypadania l. rozdwajenin włosów. Fozostawis przyjemny zapach. 

Prospekta na żądanie. Hurtownie 


iSalon fryzyarski. 
Kraków, płac Marycki. 


| 
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„Przegląd* piese w tej sprawie: Informacya „Ga- 
zety Narodowej“ jest zapełnia fałszywą. Bank kra- 
jowy, jako imstytucya Sejmowi podległa i od Sej- 
mu zawisła, nie może rezerwami swojemi rozporzą- 


dzać w Żaden inny sposób, jak tylko przes Sejm, 


oznaczony. A zajmniej jnż ma prawa wskazywać 
Sejmowi, ma jakie cele ma używać pieniędzy w 
Banku krajowym nagromadzonych, Od dość dawsa 
już zastanawia się Wydsiał krajowy nad sposobem 
zużytkowania nadwyżki funduszu rezerwowego Ban- 
ku krajowego I możliwom jest, iż wystąpi z jakie- 
miś w tej mlerse wnioskami w„Sejmie. Leos zupeł- 
nie nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby Bank kra- 
jowy zdecydowa? jnż o takiem lub innem użyciu 
tych famdnazów. Decyzya w tej mierze należy je- 
dynie do Sejmu. 

Okólnik starościński przeciw nauczycielom. 
Staroctowie lwowski i gródecki, jako przewodniczą- 
oy Rad sskolnych okręgowych, wydali okólnik ss- 
kaznjący nanczycielok wiejskim nawet po edbyciu 
lekcyj szkolnych wydalać się ze wsi bez ozohnego 
urlopa. Okóinik ten wywcłał w sferach nanczyciel- 
skich I w oessrokich waratwach sdrows myślącego 
społeszuństwa zupełnie ałuszne oburzenie. Rosmalcie 
komentują soble ludzie to kagańcowe zarządzenie, 
domyśliwają się nawet, 1ż ma to być pawstrzyma- 
niem nanczycielstwa od agitacyl politycznej przy 
przysałych wyborach powszechnych, awłaszcza, iż 
miejsce głosowania nie wszędzie ma być w tej sa- 
mej wal, ale zbłorowo w połączonych gminach niżej 
1600 mieszkańców, 

Strajk kominiarzy trwa w dalszym siągu. Weno- 
raj pepołudniu rozpoczęły się wprawdzie rokowania 
z małstrami, ale mle doprowadsiły jeszcze do po- 
myślnege skntkn. 

Dom handlowy nauczycielski postanowiło zało- 
Żyć we Lwowie Krajowe Ognisko nanozycielskie, 
Będzie ono gromadnić aztyzuły spożywosa, sprowa- 
dsać s pierwwzej ręki i tanio je sprzodawać. 

Daisze rewizye. „Słowa Polskie* donosi, że 
w swiąska s rewisy4, przeprowadzoną niedawno 
w lwowekiej Kasie chorych, dokonane weso 
raj rewizyl w pomiesskaniu słuchacza 
modycyny E., który niedawno przybył xa pasx- 
portem do Lwowa Przy rewizył miano zuzleść X!- 
ka „kompromitających* odezw I broszur. R. osa: 
dzono w więzieniu śledezem, jako poso- 
stającego w stosopku x arasztowanym w powiecie 
sokalskim rewolucyonistą. 


Repertoar teatru iwowskiega. 

W sobotę po południa: „Dziewica Orleańska"; wie- 
osór: „Lalka”. 

W niedzicię po południa: Ach to Zakopane"; wle- 
czór: „Eogeniusz Unegln*. 

W goniedziałek: „La Bestia", 


3 Rosji 1 zabora rosyjskiego. 


Półurządiowa telegraficzna Agencya peters- 
burska raz jeszcze zapewnia, że pogłoski, jako- 
by w łonie gabinetn Stołypina zajść miały ja- 
kiekolwiek zmiany, są zupełnie bezpodstawne. 
Na razie nie są zamierzone ani zmiany osób, 
ani zmiana kieranku politycztego rządu. 

Z głębi Rosyi nadchodzą obecnie znów co- 
ray częściej wiadomości o wypadkach grabieży. 
Mnożą się zwłaszcza napady na poczty i po- 
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NERA 


ciąg wymieniony o godzinie 7 minut 39 wie- 
czór, skąd po krótkim postoju rusza w dalszą 
drogę przez stacye Płycwia i Skierniewice do 
Warszawy, gdzie stanąć powinien o godzinie 9 
minut 35 wieczór. 

Z dzisiejszych telegramów wynika, że wła- 
śnie na ten pociąg wykonano wczoraj ua- 
pad bandycki, mający na zewnątrz (rozwinięta 
czerwony sztandar) cechy napada jakiejś bo- 
jowej partyi rewolucyjnej. Za oblicze- 
niem naszem przemawia także ta okoliczność, 
że tylko zwykła „pocztowe“ -pociągi przewożą 
w Królestwie przesyłki pieniężne, więc tylko 
ten pociąg mógł we czwartek wieczór wieść 
pieniądze z Granicy do Warszawy przez statya 
Rogów, na której nie zatrzymują sie zresztą 
pociągi pospieszne. 

Tego rodzaju pociągi pocztowe, przewożące 
przesyłki pieniężne, zastawiane są w Króle- 
stwie w ten sposób, że wóz pocztowy nie je 
dzie, jak na kolejach anstryackich, na początkn 
pociąga przed wozami osobowemi, lecz na 
końcn pociągn i poprzedzony jest przez 
wóz, w którym znajdnje się asysta wojsko- 
wa, złożona z kilkunastu uzbrojonych żołnierzy 
i żandarmów. 

Tem się tłomaczy, że bandyci, czy też rewo- 
Incyoniści, mogłi bombami rozbić wóz, wiozący 
pocztę, i poprzedzający go wóz z wojskiem, 
podczas gdy z podróżnych, wypełniających 
wozy poprzedzające, nikomn nic się nie 
stało. 

Napadający wybrali stacyę Rogów, licząc 
widocznie na to. że kilkunastu żołnierzy, two- 
rzących asystę pociągu, nie otrzyma posiłkn z 
małej stacyjki, na której większej siły zbrojnej 
nie ma i ulegnie liczebnej przewadze stu napa- 
stników. Nadto pod stacyą Rogów rozlegają się 
olbrzymie lasy rządowe. w których na- 
padający łatwo schronić się mogli. 

Jest to czwarty z rzędu wielki napad 
partyj bojowych na fundusze rządu rosyjskiego 
w Królestwie. Pierwszy miał miejsce w mie- 
ście Wysokie Mazowieckie  gabarnii 
piotrkowskiej, gdzie zrabowano 580.000 rabli, 
drugi zaszedł na stacyi Herby kolejki podja- 
zdowej Częstochowa — Herby, przyczem zabito 
dwóch generałów, trzeci napad wydarzył się 
pod stacyą Pruszków kolei warszawsko-wie- 
deńskiej, gdzie rząd poniósł stratę w sumie 
200.000 rs. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 9 listopada.) 


który może być niebezpiecznym poza obrębem 
Izby, w jej murach pozbawić groźnych ostrzy, 
a nawet użyć go dla dobra powszechnego. 
Prezydent gabinetu apelował następnie do 
stronuictw zasadniczo piaeciwnych reformie wy- 
borczej, zwłaszcza do przedstawicieli wielkiej 
własności ziemskiej, niemniej do warnnkowych 
przeciwników reformy, przypomniał Izbie pa- 
nów stanowisko, jakie zajęła przed 10 laty, 
poczem wskazał na ważność kompromisów ną- 
rodowych w Austryi. Jestto dobry prognostyk — 
mówił — że reforma opiera się właśnie na fun- 
damentach narodowego porozumienia. Bez wzglę: 
dn na to, czy dzieło komisyi mniej lub więcej 
jest wykończone, nie mamy innego wyboru, jak 
przeprowadzić reformę wyborczą. Przeszliśmy 
Rubikon, nie możemy się już cofnąć, 
gdyż rozbicie tego dzieła równało- 
by się stosowi gruzów, w którychby 
zostały pogrzebane najdrogocen- 
niejsze interesy. (Żywe potakiwania). 
Minister zakończył mowę swoją wyrazami 
nadziej, że reforma stanie się nowym łączni- 
kiem między dynastyą a Indami Anstryi i że 
po jej przeprowadzeniu najszersze masy ludu 
rozwiną głębsze zrozumienie dla zasad nowoży- 
tnego państwa, że nowa Izba będzie koncentra- 
cyą sił lndowych, że będzie powsłaną i zdolną 
do rozwiązania wisltich zadań, jakie Anstryę 
czekają: mianowicie nowego uregulowania sto- 
sanków z Węgrami, wyekwipowania armii, wre- 
szcie nsunięcie po tyla latach przesileń i przy- 


stwową a parlamentem. 


wali przeciwko reformie. 
Na tem przerwano obrady. Na odbytej wczo- 
raj konferencyi przewodniczących klubów ulo- 


gółowej. 


filukie) wystąpiły z uchwalonemi na zjazdach mę- 
żów sanfania protestami przeciw reformie wy- 
borczej w tej jej postaci, jaką jej nadała komisya 
pzrlamentarna. i 

Mężowie xanfanis stronnictwa narodowo- demokra- 
tycznego w „proteście Rasinów hailckiej siemi“ 
sprzeciwiają się wszystkim , spocysłałe galicyjskim, 
paragrafom, projektowanej ordynacył wyborczej, a 
natomiast żądają równego prawa wyborczego, ta- 
kiego samego podsiaia Galicyi wschodniej ra okrę- 
gi wyborcze, jaki przyjęto dla Galicyi zachodniej, 
pięciu posłów ruskich z miast, jednego mandatu 
ruskiego z Galicyi zachodniej, rozdzielenia ruskich 
okręgów wyborczych na okręgi jednomandstowe, 
postanowienia, że tylko gminy ziżej 500 mieszkań- 
ców mają być przyłączane do innych miejsc wyko: 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi: Do urzędu 
telegraficznego na stacyi kolei północnej nade- 
szła dziś w południe depesza z Trzebini, dono- 
sząca, że pociąg Kolei warszawsko-wiedeńskiej 
został wczoraj 'koło stąacyi Rogów zupełnie 
obrabcwany. Szczegółów brak. 


Rzucenie bemby. 


Warszawa. (Tel. Ag. pet.) Wczoraj późną 
nocą przybył tn pociąg pocztowy kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, na który koło Rogowa, 
w uddalenin 90 kilometów od Warszawy. rzu 
cono bombę. Między rannym! znajdowało się 
9 żołnierzy, 1 urzędnik pocztowy i 1 poczty- 
lion. 


wa, że przez takie rozszerzenie prawa wybor-|wierany z Wiednia na korzyść panującej w Ga- 
czego wtargnie do Izby skrajny- radykalizm, |licyi klasy, jeszcze raz zaznaczył się całą siłą 
jest płonna. Prądy radykalne już i dziś nurtują przeciw interesom mas ludowych. Choć nie mo- 
w lzbie, a właśnie powszechne prawo wybor-|żna już było usunąć zasady reformy wyborczej, 
cze jest jedynym Środkiem, aby radykalizm,,to jednak zdołał klab polski, raczej klub szlach- 


wrócenia iączności między administracyą pań: | zydent udzielił głosu Chocowi. Wtem Malik 


Po prezydencie gabinetn przemawiali jeszcze | dnakże oświadcza, że już udzielił głosu Choco- 
posłowie Schroth, Dworzak, Vousek ijwi. Malik i Berger udają się na trybunę 
Stürgkh. Ostatni niə reagował na apel pre-|prezydyaluą i protestują. Seitz woła do Ma- 
zydenta gabinetu do reprszeutantów | większej | lika: Pan się zachowujesz jak żak! Przychodzi 
własności, lecz cświadczył, ża będą oni głoso-|do berdzo ostrego starcia między Wszechniem- 


| 
| 


żono program obrad Izby przy dyskusyi szcze- | puszczają trybunę prezydyainą. Przychodzi je 


Dwa najwiękzae stromniotwa ruskie: na-|Pan jesteś godnym członkiem partyi Hsrzoga, 
rodowo-demokratyczne | rug8io-xarołowe (moczalo- |na co Berger czyni nie kwalifikującą się do 


Z Śejmu czarnogórskiego. 

Cetynla. W mowie tronowej, jaką wczoraj 
została otwarta skupczyna, oświadczył ks. Mi- 
kołaj, że zawsze był przejęty pragnieniem za- 
gwarantowania konstytucyą praw obywatelskich 
w demokratyczaem księstwie, poczem wskazaw- 
szy na rozwój księstwa dodał, że tradyayj- 
ne stosunki między Rosyą a Czarnogo- 
rą i ich narodami będą przyjaźniejsze, jak kie- 
dykolwiek dotąd. Dowodem przyjaznych stosnn- 
ków z aąsiedniemi Austro-Węgrami są odwie- 
dziny ks. Daniły z okazyi obecności następcy 
tronu austryackiego w Ragnzie. 
tomi WRZE A 


Odpowiedzialny rałękter i wydawca: 
Michał Konopiński. 


ciców, siałszować dzieło reformy przez 
szereg postanowień wyjątkowych dla 
Galicyi. zwłaszcza w okręgach wyborczych 
wiejskich, Przeciw tym machinacyom nie mo- 
żna było w komisy: wypowiedzieć wolnego sło- 
wa. gdyż Koło polskie umiało uniemożliwić wy- 
bór opozycyjnego Polaka do komisyi. Ze wzglę- 
du na to, jeszcze w lutym przedłożyłi repre- 
zentanci polskiej partyi lndowej rządowi 800 
petycyj gmin polskich, w których były sformu- 
łowane żądania w dwóch punktach: 

1) Kraj Galicya nie może być pod względem 
ilości mandatów uszczuploną; 

2) Nowa ordynacya wyborcza musi raz na 
zawsze uniemożliwić wszelkie nadnżycia wybor- 
cze i machinacye. 

Te postulaty nie zostały spełnione. Dlatego 
wręczono setki petycyj, w których żądano skre- 
ślenia specyalnych postanowień dla Galicyi, 2 
zwłaszcza postanowienia, że gmina z 500 mie- 
szkańcami nie ma stanowić samoistnego miej- 
sca wyborczego. Przez "przyjęcie wniosku w tej 
sprawie pos. Starzyńskiego zostałaby opinia ga- 
licyjskich wyborów na wieki ugrantowaną. — 
Mowca oświadcza, że polska partya ludowa bę: 
dzie głosowała przeciw wszystkim wyjątkowym 
postanowieniom dla Galicyi i prosi imieniem 
polskiego ludu wszystkich objektywnych człon- 
ków Izby o poparcie celem usunięcia „galicyj- 
skich specyalności*. (Oklaski). 

Następnie przemawiali Udrzał i Skene. 

Przemawiał nastgpnie Skene, poczem pre- 


RAWBELCZ A NE. 
(Artykuły w tym cale nie pochodią sd 
radakegi). 


Molla Proszki Seidlickie. 


Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich, 
którzy doznają dolegiiwości w trawieniu | innych. skut- 
ków siedzącego trybu życia. Pudełko 2 K. Główna wy- 
syłka przez aptekarza A. MOLLA, o. i k. nadwornege 
dostawcę, Wiedeń, l., Tuchlauben 9. 
W aptekach na prowincyi żądać przetworu MOLLA. 


Dr Maksymilian Nadel 


otworzył 4930 1 3 
kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, Rynsk gl, Linia A-B, L. 45. 
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NIEZRÓWNANE 


żąda głosn w kwestyi formalnej. Prezydent je 


b . 
Kupujcie! 
cami i socyalistemi i zachodzi nawet obawa . 
bójki. Beryer ich rozłącza, a także prezy- 
dent Vetter uspokaja, poczem ci posłowie o 


RSKI | 
» KIE KALOSZE 


\ 
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dnak jeszcze do ostrej wymiany słów między 
Seitzem i Bergerem. Seitz woła dò Bergera: 


rawdziwe ⁄ papm z marka 
Pjedynie Atu  Trójkatna 


powtórzenia propozycję. 
. Następnie wygłosił mowę p. Choc, poczem 
zabierze głos p. Abrahamowicz. 


Nietykalność poselska. 


Wiedeń. Snbkomitet komisyi konstytn- 
cyjnej obradował dziś w obecności ministra 
sprawiedliwości dra Kleina nad przedłożeniem 
rządu w sprawie zmiany $ 16 ustawy zasadni- 
czej co do niextórych postanowień, odnoszących 
się do nietykalności poselskiej. Przy- 
jeto projekt rządu z nielicznemi zmianami. Re- 
ferentem wybrano dra Grabmayra. 


Kalendarz parlamentarny. 
Wiedeń. Dziś odbyła się konferencya 


Giągnienie jutro t. j. 10 listopada 1906. 


_Loterya c. k. wiedeńskiej policy. 
Les knsztuje | koronę. BE Wypłata I. gł, wygranej 


koron 30.000 koron *** ° 


jakoież Il. 5000 K i IN. 1000 K nastąpi gotówka za 

nsjwyśszem przyzwoleniem Jego c. i k. apostoiskiej 

Mości i na Liądanie wygrywsjącego, po potrąceniu 

10%, i ustawowego podatku od wygranej. — Losów 

można dostać we wszystkich kantorach wymiany, 
- kolekturach loleryjnych i trafikach. 


Bluro loteryjne o. k. policyi znajduje się 
w Wiedniu, |, Sohottenring 11 (w budynku 


ru, zwyczajnej większości do zmiany podziałn okrę-iprzewoOdniczącycć h klubów. Postanowio- 
gów wyborczych bea pozcstawienia decyzyi © spra- Ino dziś ukończy ć ogólne rozprawy 
wie przymusu głosowania Radzie państwa a niejnad przedłożeniem 0 reformie wy- 
Sejmom, wrewzole terytoryalno-narodowej autonomii |borczej i wybra é mowców genara!'- 


dla lndności ruskiej s ruskim Sejmem we Lwowie. nych. X » mó 
Jutro nie będzie posiedzenia, a od poniedział- 


ciągi kolejowe. dyrekcyi policyi). 


(isiegramy „N. Reformy" z 9 listopada.) 


Ruch przedwyborczy. 
Wilno. Komitet wyborczy litewski wszedł 


Walka z bandytami. 
Warszawa (Tel. Ag. pet.) Wedle opowiada- 
nia naocznych świadków, gdy do stacyi Rogów 
zbliżał się pociąg, bandyci, zastrzeilwszy na 


ŁZuak wypaloncgo koria 


f | í peronie żandaræa, uzbrojeni w broń Maussrow-] Protest kończy się następującym ustępem: : S a i 
W porozumienie zżydowskim celem wspól-|ską i rozwinawszy czerwony sztandar, weszii| _Rusto! balicktej ziemi s ras, oststai prsypomi-|ku odbywać się będą posiedzenia Izby codzien- Ban a m Kalteniego 
nej akcyi przy wyborach do Dumy|do wagonu, w którym znajdowała się straż, i|uają rządowi centralnemu ułeałychane pokraywdze: | nie aż do ukończenia reformy wyborczej i to T 4 messhimer 
państwowej. rzucili 3 bomby. Z 17 żołnierzy, 9 zostało zra-|nie ruskiego narodu w ciągu ostatnich dziesięcioleci |od 10 rano do 7 wieczór, z wyjątkiem ponie- s Po, Smiini FR nartejm 
nionych, 7 znikło Zwłoki lednego znaleziono. |żącają sprawiedliwości ! czynią rxąć centralny od-| działków, w które obrady rozpoczynać się będą fałszowania. SU mae 5 Sanerbr en, 


Nagroda za rusyfikacyę. 


Petersburg. Krążą pogłoski o mianowaniu gu- 
bernatora warszawskiego Martynowa na 
wyższe stanowisko w senacie 


Aresztewania. 


powłedzialnym sa rastępstwa systematycznego gnę- |0 godz. 3 po południu. - ! 
bieuia narodu ruskiego w Galieyl. Całe przedłożenie będzie w rozprawach szcze- 
Stronnictwo moskaloflakie wyałało do prezydenta |gółowych podziełone na 15 grup; sprawa roz- 
gabimetu 1 prezydenta Isby depesze, w których za- | działu mandatów również stanowić będzie kilka 
warte w projekcie komisyi wyborczej apecyalne po-|grap. I tak Galicya i Bukowina stanowić bę; 


Wagon spalił się. 

Znajdujący się w wagonie pocztowym urzę- 
dnik chciał stawiać opór, ale go ciężko po- 
raniono, poczem bandyci rzucili się na prze- 
syłki i zrabowali znaczną sumę, którą wie- 


Kursa teisgraficzne. | 


ziono z urzędu cłowego w Granicy.|stanowienia co do Galicyi nazywa „pogwałceniem dzie jednę grupe (dziesiątą), Czechy, Mo- Więśeś, 9 listopada. 

Moskwa. Wediug doniesień stołecznej admi-| Bandyci zbiegil następnie do iasn. Ogółem dali|praw ruskiego narodu“ | wyraża przeciw nim „jak rowy i Śląsk jednę grupę itd. ażidk. Tato oka nam baja ne. 
nistracyji, przy ostatnich aresztowaniach ujęto|oni 200 strzałów. Bauda składała się ze|najbardzisj stanowczy, uroczysty 1 jednomyślny pro- | Wniosek Pergelta o zabezpieczenie mniej- | M arr Aksyè i ate 60. reek : 
głównych przywódców oerganizacyilstn ludzi. test“, czyniąc „irapieratorskie prawitlelstwo* odpo- | sześci niemieckich przy wyborze do delegacyj |rrzcarhanku 449 —. Akoyt Sarkvermisa 656895 AXcyo 
socyalnodemokratycznej. Wysokość zrabowanej sumy nie jest jeszcze |wiedzialnem za wszystkie następstwa tego pogwał- ; będzie załatwiony przy § 42. Bodezoredit 1057 —. Akcys Gslleyjskicge Rente 

skonstatowaną. cenia, a w szczególności ua nienniknione zachwia- cznego 570-—. Akoya koleł państwowych 67650. Akaya 


Bandytyzm. 

Mińsk. We wsi Belewicze w powiecie słu- 
ckim bandyci wdarli się do cerkwi, zabili stró- 
ża izrabowali pieniądze. 

Moskwa. Do wsi Ikonnikowo, do obywatela 
Wołkowa. wieczorem zajechało pięciu ludzi, a 
gdy do mieszkania wpuścił ich Wołkow, zwią- 
zali mu ręce i nogi i grożąc obsenym brownin- 
gami, zrabowali srebra, kosztowności, gotowi- 
any 360 rs. i wreszcie zabrali z sobą Woł- 
kowa. Żandarmerya gubernialaa i policya czy- 
nią poszukiwania sprawców porwania Wol- 
kowa. 

Biełgorod. Wczoraj bandyci napadii na po- 
cztę, jadącą z Gołowczyny do Borysówki i zra- 
bowali 26.000 rs. Zabili strażnika, ranih po- 
cztyliona. 

Kazań. Przy pomocy podkopu do skłepu jn- 
bilerskiego Katza zrabowano wszystkie koszto- 
wności. 

Ekaterynosiaw. Aresztowano 15 osób, oskar- 
żonych o ograbienia arteiszczyka i o zabójstwo 
policyanta. sekretarza i w. i. 

Tyfils. Szczegóły rabunku poczty w bliskości 
Borzumu są następujące: Dwudziestn zbrojnych 
w karabiny Guryjców z zasadzki zaczęło strze- 
lać do poczty, wiozącej 42000 rs., a konwojo- 
wanej przez czterech strażników. Po dłagiej 
wymianie strzałów pocztę udało się oca- 
lić. Nadbiegła pomoc zmusiła rozbójników do 
ucieczki. Z pośród kozaków i strażników nikt 
nie jest poszwankowany. Na miejscu 
wypadku znaleziono bombę z lontem. 


Napad na pociag. 


Wczoraj wieczór zaszedł wypadek zbrojnego, 
bandyckiago napadu na pociąg kolejowy 
jadący z Granicy do Warszawy, na stacyij 
Rogów. Według nadeszłych dzisiaj i poniżej 
zamieszczunych telegramów, a nadto wedle za- 
Słągniętych przez nas informacyj, rzecz przed- 
stawia sią w następujący sposób: 

Napada dokonano na pociąg osobowy, t. zw. 
„pocztowy* — w odróżnieniu od pospiesznych, — 

tóry wychodzi z Granicy o godzinie 1 minut 
30 w południe, łącząc się tutaj z pociągiem, 
Wychodzącym z Krakowa koło godziny 9 minat 
0 rano. Do małej stacyjki Rogów, w której 


_ prócz naczelnika może najwyżej dwie osoby 
personalu kolejowego są zajęte. przybywa po-i Środkiem do politycznego kształcenia mas. Oba- dziesiątek lat trwający system protekcyjny, wy-,skiego. 


Józef Krzyszkowski 


w KRAKOWIE, przy ulioy FPloryańskiej L. 17 


anzrzectw hkotsia „pod 


nie głęboko dotychozaz w marodzie ruskim tkwiącej 
Trzy bomby. wierności I lojalności dla dynastyi ! państwa. 

Berlin. „Biuro Wolffa“ donosi z Warszawy: 
Według ostatnich wiadomości o napadzie, na 
wagon pocztowy, koło stacyi Rogów rzucono 
na pociąg trzy bomby, które ekspiodowały. — 
Dwa wagony zostały zniszczone i spłonęły. 

Zabici zostali: oficer żandarmeryi i 6 
żołnierzy, zaś 9 żołnierzy, dwóch urzędników i 
e sj podróżnych odniosła rany. Sprawcy 
nszli. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 9 listopada.) 


Wiedeń. W Izbie posłów zgłoszono dziś tylko 
dwie interpelacye. Jednę z nich zgłosił poseł 
Brejter w sprawie zachowania się sądu w 
Krakowie w sprawie karnej porucznika Ze- 
manna. 

Nastąpiły dalsze ogólne rozprawy nad przed- 
łożeniem o reformie wyborczej. 

Placzek oświadcza, że jest wprawdzie zwo: 
lennikiem powszechnego i równego prawa gło- 
sowania, ale przeciwnikiem obecnego przed- 
łożenia. Mowca polemiznje następnie z drem 
Kramarzem i krytykuje politykę młodoczeską. 

Następnie przemawiał pos. Sznklje, po- 
czem pos. Herzog (Wszechniemiec) wniósł 
zamknięcie posiedzenia. W sali było 
bardzo mało posłów obecnych ze względn na 
porę obiadową. Wniosek Herzoga wywołał gło- 
sy obnrzenia i okrzyki „Skandai*. Przycho- 
dzi do żywej kontrowersyi między socyalistami 
i Wszechniemcami. 

Pos. Schuhmeyer i Daszyński wołają: 
Taki denuncyant, sądownie karany! 

Gdy miano przystąpić do głosowania, Wszech- 
niemcy opuścili saię. Tymczasem jednakże 
weszło wialn posłów i wniosek Herzoga 
odrzucouo. 

W dalszej dyskusyi generalnej pos. Hru- 
ban (czeski kat. z Moraw) oświadcza, że przed- 
łożenie to jest upokarzającem dla Czechów, 
których stawia niżej od Niemców i wprowadza 
zamiast socyalnego, pluralnego prawa wybor- 
czego, narodowe prawo wyborcze pluralne i wy- 
twarza parlament jeszcze bardziej centralisty - 
czny od obecnego. Mowca zapowiada szereg 
poprawek. 

Olszewski oświadcza, że program pol- 
skiej partyi lud. zawiera na pierwszem miejscu 
żądanie powszechnego równego tajnego i bez- 
pośredniego prawa wyborczego do wszystkich 
ciał ustawodawczych i reprezentacyjnych. Dis- 
tego stronnictwo z zadoścuczynieniem przyjęło 
zastój i bezpłodność w ustawodawstwie. Ten|przed rokiem oświadczenie rządu, że zostanie 
niebezpieczny dia państwa stan rzeczy można | przedłożoną reforma wyborcza, odpowiadająca 
nsunąć jedynie przez powołanie do współdzia-zsocyalnym prądom. Partya popierała całą siłą 
łania w rządach państwa najszerszych kół lu-; udanie się tego wielkiego dzieła na tysiącznych 
dności, bo to wniesie do owych warstw także; zgromadzeniach Indowych, jak i w publicystyce. 
zrozumienie dla idei państwowej. Powszechne | Ale przedłożony projekt nie mógł niestety za- 
prawo wyborcze będzie zarazem skntecznym. dowolnić nadziei polskiej partyi ludowej. Od 


Zdobycz miliona rubli. 


Berlin. Z Warszawy donoszą: Gdy wczoraj 
około godziny 8 wieczorem przez stacyę Ro- 
gów przejeżdżał pociąg kolei warszawsko-wie- 
deńskiej, który opuścił Wiedeń we środę o go- 
dziuie 7 wieczorem, rzucono pod wagon po- 
cztowy tego pociagu bombę. Cały wagon po- 
cztowy uległ zniszozeniu; także inny (poprze- 
dzający go. Przyp. Red.) wagon, w którym 
znajdowało stę wojsko, spalil się. Kilku urzę- 
dników pocztowych I 15 żołnierzy zostało czę- 
ścią zabitych. częścią zranionych. 

Zamach był dziełem rewolucyonistów, którzy 
pociąg zrabowali. W ich reku pozostał około 
milion rubli. Udało się im uciec. Pociąg zatrzy- 
mano. 


NE... OE B=. R E 
Z Rady państwa. 

Wypadkiem dnia na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej Kady państwa była mowa pre- 
zydenta gabinetu bar. Backa, w której raz je- 
szcze wykazywał konieczność przeprowadzenia 
reformy wyhorczej. Zaznaczył on na wstępie, 
że niezgodność między aparatem konstytucyj- 
nym a interesami szerokich warstw ludności 
w Anstryi, istniejąca już od lat 40, sprawiła, 
że warstwy te nie mogły sobis wyrobić należy- 
tego zroznmienia dla organizmu państwowego i 
jego potrzeb. Wyrosły na tym grancie silny 
radykalizm narodowy, zamieniając Izbę parla- 
mentarna na areną walk narodowych, wywołał 
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Taisfoniczna | lepaticz 
wiadomości „Ń. Reformy” 


z dnia 9 listopada. 


Wiedeń. Cesarz wyjechał dziś na dwa dni do 
Walsee do arc. Waileryi. 


Clo austro-węgierskie. 

Wledeń. Prezydent ministrów Beck na od- 
nośne zapytanie oświadczył dziś kategorycznie, 
że doniesienia dzienników o rzekomych propo- 
zycyach rządn węgierskiego w sprawie za- 
prowadzenia ceł między Austryą a 
Węgrami w obrocie handlowym — są nie- 
prawdziwe. 


Węgierskie żądania wojskowe. 
Wiedeń. Przybył tn minister honwedów Je- 


kais? połaóniowej 17995 Akere boie! M'tstha! 449 — 
bicza kole] półaeonej 5720 (5750), Akaye kole! ost wiswis. 
sklsi 569%—, Akcye nA dk Akoya Rims dusna7i 
$67'--. Akaya Pruskiego T uystwa żelnanego 1878:— 
Akoy pam broni eha —, Ema mi ty ozkoryG 
497—, ya Sulloyjkkiego Karpockiago WE GYFYA 
auftowiago 870 --. Oklignoyo w o py iwikuraasaóy be 
9476 Rasta majowa 29'10, Rente koronows anetzynciaz 
8005. Resta kosonowa węgierska 93485. 60 1 Cisy 
Towatsyatwa kreżyżowego kiego 97:50, 46, Diety 
Bzeka Hipotecnaega 97 35. 4:/,%/, Fisty Banke hipore 
i oweg. + KO Tisy Bonke 
4%, Lisiy Banku kra; 3 38—. y Ba 

edia 10090. 6"), komunalne obiigacyo Barta kr» 
IG u, gal 


4%, galicyjskie obligacya propiactyjas 

ska pożyczka krajowa z LAGA r, 98 10. 

4*/, Pożyczka miast: Lwowa 96°20 Lory tureckie 16850 
Marki 117:61. Rable 258 75. 


Usposobienie: Lombardy na sprzedazć z Berlina i Ham- 


burga słabe. 
Cakier 20'05—50'15 (3010 - 2u'30), Spirytus 490 do 


4360. Nafta niezmieniona. 


Cennik izby handlowej i przomysiowo! 
w Krakowie 


kelfalnsay i zabawi parę dni. Minister ten a 9 listopada (godz, I w_poładniz), 
konierować będzie z ministrem wojny Schoen- X L Wsiuty. gm asia 
aichem w sprawie przeprowadzenia progra-| Ruble papierowa . Dd E — me 
mu wojskowego. uchwalonego swojego cza- m p 4 APS OF Y Ari > = u 
su przez komitet dziewięciu partyi liberalnej. wki w słocie . . 19 10 16 30 
Równocześnie toczyć się będą obrady nad spra- iL Listy zastewao, 
wą podwyższenia kontyngentn rekrutów. 4", Listy zariawie prom. Banka hłpot. 110 -- 111 — 
Czesi w Budziejewicach „be PorGÓ OS | 007 
: . a a u > + 

Budziejowice. Trzeci już dzień odbywają się — Aj Limy sastawne Banku krajowego e ch E a 
wybory do Rady miejskiej w Budziejowicach | gej; piąty zast. gal. Tow. kss. siem. nieok, 18 96 Y9 — 
z kuryi III. i skończą się — jak dzienniki cze-|4, „ o a a n  »ćl-letn. 9895 19 — 
skie zapowiadają — zwycięstwem Czechów. By-|4%, « = a » » » B6-lotn. 97 85 R 25 
liby to pierwsi Czesi w Radzie m. Budziejowic, ill, Obfigacye I pażyczki. 
która się dotąd składa wyłącznie z Niemców. |5*, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 38 60 ©? 50 

h 4'/, Pożyczka krajowa s =. 1868 . . . B7 60 28 60 
Podbielsky. dj, Pożyczka miasta Lwowa . . . . : 96 75 16 76 
1 s. i , s . . . LJ = "<=" = NA 

Berlin. „Locai-Anzeiger* donosi, że minister sł baie owalne „R ksh „= 3 —- -4 
Podbielsky z powodu pogorszenia się stann |4'4*, a E L „ «100 25 m 26 
jego zdrowia ponowił prośbę o dymi-|$v, ë kolejowa. . . . 57 —- 28 — 
sye. (Wi Lis:szy. 

Losy miasta Krakowa . -. : - U — 6 — 
Dalsze dymisye ? Vikos; 

Borlin. „Local- Anzeiger“, organ Podbiel- | Akoye Banka hipotecznego we Lwowie 570 — 678 — 
sky'ego, prawdopodobnie z zemsty z powodu| ,„ Gal. dla h. i p. w Krak, — — — — 
jego dymisyi donosi, że na dymisy: Pod-| » Lwów-Czerniowoe-Jaazy .577 — 680 — 
bielskyago się nie skończy i nastą- VI. Publiczna zapisy diagu. 
pią jeszcze dymisye inne. — Dziennik ;4:/,,*, wspólna renta pap wy”... a k 3 50 
zwraca uwagę na niezadowolenie w państwie | š ` ma .... 9876 
z powoda drożyzny mięsa i sądzi, że to ih = ai > 1 AON an ef 
doprowadzi do przesilenia kancler-|gv, renta austryacka w słocie .- . . 117 — 117 60 

4%, „ wagierska w słocie 118 75 118 %6 


poleca po tanich cenach ma damskie suknie Najmodniejsze materyo wełniane czarne i kolorowe, Flanele, Barchany białe i kolcrowe, 
Płócienka. Oxfordy kolorowe, Chusiki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle, 
Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. 


WSZYSTKIE TOWARY W DOBOROWYCH GATUNKACH. 


000000090000 


4 Nr 256. KÖRA ARPORMA 


Bibułki do papierosów OK O i See są SUT iir 21 N KEP A CE W a Wszędzie do nabycia. 


Sobota 10 Listopada '1906. 


01 $ 0668 


Młoda wdowa 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 8. K. 120 
posta restante Kraków. 4916 1 8 


_ Młody drogerzysta 


Poznańczyk, poszukuje umiestczenia ed 1 sty- 

esnia 1907 w większem mieście Galicyi, Zgło- 

azenia pod 4817 przyjmuje Administraóya 
aN. ormy“. 4917 18 


Do wynajęcia 
sd 1 grudnia 3 pokoje z przedpokojem od 
frontu ma parterze z całem utrxymaniem. — 
Loretańska 8, parter. 4923 1 8 


PANNA 


z dobrego domu poskukuje miejsca lektorki 
lab do zastępowania pani domu. Przyjmuje 
również przepisy wanie do domn. Zgłoszenia pod 


48109 przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 481947 
żonaty, bozdziecny, s praktyką 


Ekonom 25-letnią, s postępową znajomo- 
folią we wasystkich gałęziach gospoderstwa 
z hardzo chlabnemi zdolni poszukuje po- 
sady. A. L. poste rest. Myślenice. 4919 I 9 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
| hurtownie 


Rawy palonej 


najnowszym 


| najłeparyra spe- 
zobem za pomocą 


po tenaąrh 
azjzitazych, 


H. JAWORNICKI 


3846 141 O 


AL 


Wszędzie do nabycia, 


a jeśli gdzie niema, żądać z magazynu 4071 8 0 


DO MAGAZYNU 
HENRYKA SCHWARZA 


Kraków, Grodzka 13, tel. 43, 
już naceszłty. 


Wielki wybór w wełnie gładkiej i ang., jedwabi na suknie i bluzki, 
duży wybór. 2697 6 9 
Elaaelxi — Barchany.- 


Próbki na żądanie franko. 


Panna starsza lub młoda wdowa z kz- 
pitatem od 10.000 kar. jako spól- 


niezka do handlu hurtownego (en gros) jeat 
poszukiwaną, Rysyka niema, oprocentowanie 
kapitału korzystne. Reflektuja się na osobę 
anergiosną, któraby miała zamiłowanie do han- 
|< i mogła się sająć prowadzeniem biura 


y- 
Bgłoszenia pod znakiem „En gres” Biuro 
dzienników Buohstaba, Lwów. 4838 1 2 


sztaka I złr. 20 ct. bez skórki, w han-| 
dłu dziczyzny  4%0750 | 


Eugeniusz SEE 


Floryańska 35, róg św. Marka. 
Znana firma poszukuje 


Lokalu sklepowego 


JULIUSZA GROSSEGO© w Krakowie. 


Po nadesłaniu przekazem kwoty 
2 kor. 40 hal. | 
Księgarnia katolicka Dra WŁ Miłkowskiego 
w Krakowie, ów. Jana 6 (Hotel Saski), 
wysyła odwrotną pocztą franko 


Najmniejszą Książeczkę do modlitwy 


7><5 centym. p. t. 


Książeczka miniaturowa przez 0. 8.B., Tow. Jez. 
Przeźlicżny druk i papier, elegancka oprawa 
w skórkę, wyborowa treść odznaczają to wy- 
dawniotwo, jedyne w swoim rodzaju przezna- 
ezone dla inteligencyi, Taż sama książeczka 
jest takže w oprawach zbytkownych od K 8:50 
do K 11:50. — Porto 40 h, 

Tamże wyszedł: Najtańszy Przowednik pe Kra: 

kowie. Cena 20 hal. 4588 4 5 


FOPIEPIANY | PIANINA grano aosprze. 
dania 1 wynajęcia, — Ulica Domini- 
kańska l 1, II piętro. 


i ŁAD SpOG. Shor, norw. 
WODOLECZNICZY gratów, - 
i SANATORYUM Szujskiego 11 


4525 18 40 


Akademik 
poszukuje lekcyi. Zgłoszenia pod R. B. przyj- 
muje Administracya „N. Reformy”. 4885 8 8 


Pożyczki 

salatwis sa kondyktem i bes kondyktu, dla 
B. T. urzędników, etficerów wogólności, profe- 
sorów, wielebnege duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuscy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
Reprezsntacya „Beamten Vereinu"* wę 
Lwowie, nl. Kopernika 28. 18086 11 


Dra Kupczyka 


owieży miód pszczelny LiDCOWY 


dowsrowy, patuko, Wysyła w 5 kg, blsszankach 
szczelnie zamkniętych po 6 koren z biaszun- 
ką i enłatą pocztową. Dla pp. Kupców zaś na 
Żądauio w beczkach od 150—-400 kg. koleją. 
Zarząd dóbr ziemskiek i pasiek Zy- 
gmunta Lityńsikiege w Siemikowoach, 
poczta fiemikoewoe. 4490 19 25 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek L. 8 
polecają 
Roboty ręczne za- 

częte, 4464 4 0 
Materyały do haftu, 
Wełny i Bawełny do 


Magister farmacyi 


znajdzie z dniem 1 stycznia 1907 r. 
stałą posadę w aptece T. Mazars- 
kiego w Wadowicach. 4936 1 2 


Dom w Krakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny L 3. 1850 4 0 

tanio do sprzedania. 


Nowa Fisharmonla Wisdomeść: ulica 


Szozopańska w Składzie płócien śląskich Fran- 
oiszka Skridly. 4916 9 2 


Aspirant farmacyi 


Il-go roku poszukuje posady. — Zgło- 
szenia przyjmuje Administracya „N. 
Beformy* pod „Aspirant“. 4805 2 8 


- Kamienica 


XI piętr. w śródmieścia dobrze się ren- 
tująca do sprzedania. — Wiadomości 
udzieli przez grzeczność p. Bajer, ulica 
Grodzka 1. 10. 4709 6 6 


Panna 
władająca biegle językiem niemieckim i pol- 
skim w słowie i piśmie, obeznana z manipula- 
cyą kupiecką, z dłużseą praktyką w tym za 
rodzie, poszukuje posady zerar. Zgłoszenia 
pod M. it. £0 poste restante raków ze 
okazaniem kwitn inseratewego. 4839 2 3 


Posiadacze kartek zastawniczych 


na brylanty, złoto, srebro, perły itp. koszta- 
wneści, mający okęć sprzadaży takowych, mogą 
ię zgłosić do M. Brsnnera, lubliora, ol. Szpł- 
taina 9, I piętra; wykupuje bez kosztów i nad- 
wyżłkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 
na adres. — Zlecenia z prowinvyi załatwiam 

szybko. 4913 3 35 


Sklep naftowy 
jest zaraz do sprzedania z powodu 
stosunków rodzinnych. Dochod nette do 


300 koron miesięcznie. Wiadomość: ul. 
Staszica 8, w sklepie. 4346 4 6 


języka irancuskiego i literatary 
u nauczycielki pos. dypl. Sorbony 
Paryskiej oraz kursów, Alliance 
Française. — Ul. Siemiradzkiego 


l. 14, H p. od 12-—4. 4834813 


robót drutowych i|za , Gratis-i franko . 


w dobrym punkcie miasta od 1 kwie: 

tnia 1907 r. 4741 
Zgłoszenia pisemne lub ustna: F. 

(Grzymała, ul. Poselska 16, drzwi 5. 


Do sprzedania flwarczek 


31/, km. od Podgórza t. j` na granicy 
Prokocima składający się z doma mu- 
rowanego, dachówką krytego o 6-ciu 
abikacyach, stajni, stodoły i wozowni 
również murowanej. 14 morgów pola 
w jednym kawałku, z tego do 5 mor: 
gów łąki, za cenę 15000 złr. 

Gotówką potrzeba najmniej 6000, 
reszta pozostać może przy hipotece 
na btje 

Wiadomość: n p. Fr. Gębali w Kra- 
kowie, ul. Długa 13, I p. od 8—9 i od 
2—3 pop. 4839 3 5 


Jnteligentna 


rutynowana stenogratistka lub 
atenograf do języka polskiego, biegła 
w pisaniu na maszynie znajdzie umie- 
szczenie we fabryce maszyn i odlewar- 
ni żelaza KM. Bredta i Ski w Ot- 
tynii. 

Do zgłoszeń należy 'dołączyć odpisy 
(mie oryginały) świadectw dotychcza: 
sowej praktyki 4906 2 8 


Zegary Wahadłowo 
2'80 zir. 


= =~” Z przyrządem do bicia, 70 
om. . . . - «gir, 3:50 

Z bioiom dzwonu wieżo- 
wego . . . .słr. 450 
Z prkyrządem  maswyno- 
m . . „młr. 550 


wym . 

De naciągania co ozterna- 
ście dni. . . zir. 6' 
100 om. wyzokie złr. 6:50 
135 ctm. wysokie, 2 cię- 
žarki . . . .zlr. 10'50 
136 ctmi. wysokie, trzy cię- 
karki . . . .złr. 17:60 


Zegar czarnoloski złr. 1-— 
Okrągły zegar kuchenny 
złr „E . „1r20 


Do naciągania ce 8 dni . „ztr. 250 
Zegar z kukniką. | cięzarek sir. 2'50 
Większy. z 2 ciężarkami . .złr. 350 
3 letnie pisemne poręczenie. Za uieato- 
sowne zwrot pieniędzy. 
Wysyłka za zaliczką. 
Płerwszy wień. wyróu regarów wahadłowyen 


Max Bóhnel 
Eegarmistra 
Wiedea. IV., Margarethenstrasae 27 
(Telefon 3543). 4594 3 0 
Zażądać mego cennika s 4UU0 odbitek 
zadarmo, opłaconego. 


% Drukarni Litarackiej «w Krakowian ul. Jagielistska jo 


Do dawniczego poszukuję spólnika lub 
spólniczki z kapitałem 6000 koron. — 
Zgłoszenia pod 8. 8. 8. poste restante 
Stanisławów. 4268 4 6 


Czekolada Zdrowia i Waniiowa 


ADAM PIASEOKI 


Długa 10, Fleryańska 2, Hotei Drezdeński, 
Kraków. 48v4 6 O 


Realności i parcele 


do sprzedania. 


W rakowie: dwie parcele przy ul. Mio- 
dowej o powierzchni 800 i 260 sążni kwadr. 

W Podgórzu: dom jednopiętr. z sutęre- 
nami przy ul. Krzemionki l. 8, za 26.000 K 
dług Kasy Oszczędn. 10.000 K. 

W Deębnikmeh: dom jednop. z ogródkiem 
przy ul. Ogrodowej |. 111, za 22.000 K. 

Wiadomość: Batorego 3), parter. 481845 

A agi pasieki A. Kraláéskiego w Jezierza- 
Zarząd nach k. Czertkewa, wysyła w pię- 
ciokilowych błaszankach wszystko opłatnie, 
prawdziwy lipcowy miód w cenie 8 K 50 b, 
a wyborny miód lipowy w cenio 7 K. Wysyła 
również miody pitne, odszozególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy, kasztelański, króle: 
waski i miody pitne owocowe, jak Borówozak, 
Maliniak, Dereniak, Wiśniak, Wiuogroniak. 
Ożyniak i t. d w pięciokilowych blaszankach 
wszystko opłatnie w eenach od 6 K 40 h do 
6 K 80 h. Cenniki na żądanie franko. 

4881 5 20 


Biuro techniczne dla przemysłu chemicznego 


TADEUSZ INGWER 


inżynier i chemik. 


Projektuje I urządza fabryki 
ohemiozne jak: browary, gorzelnie, 
cukrownie, fabryki syropu, krochmal- 
nie, drożdźarnie, rafinerye spirytusu 
i nafty, fabryki sody, kwasów, farb, 
chemikaliów, likierów i innych ar- 

tykułów. 2975 18 0 
Speoyalnośćó: Przepisy do na- 
tyohmiastowej fabrykaoyi 
produktów chemiczno - technicznych 
jak: atramentów, past, smarów, po- 
kostów, mydeł, środków toaletowych 

i wielu innych. 


Pracownia chemiczno-techniczna 


Lwów Pasaż Mikolasoha. 
! Proszę żądać specyalnych ofert! 


rentowego przedsiębiorstwa wy: | 


Fritz ALU 1647 3 4 


do językafipolskiego i niemieckiego, piszący biegle na maszynie, potrzebny 
dla wielkich zakładów przemysłowych. położonych na pogrzniczu Królestwa 
Polskiego. Zgłoszenia w obydwn językach z opisem dotychczasowej działalności 


i podaniem warunków pod literami „A.V. Æ.“ do Biura Ogłoszeń Ungra, 


Warszawa, Wierzbowa? 8. 4842 Y 9 
m | 0 RO Z RZ EZ AZ WY EA 2 


BWWSRUIĘEZ I CIA 
Dla Matek: 


Tak niemowlęta, jak i dzieci stars często okazują na skórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym średklem na to jest: 


HAYA“ PUDER 
ANTYSEPTYCZNY 12 70 hal. 


przez powagi lekarskie zalecany, 
Tysiące podziękowań | 


Ostrzega się przed naśladownictwami! 
Dlatego żądać mależy wszędzie tylko Pudru Hayn. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 3299 37 52 
Główny skład wysyłkowy M. IAY, aptekarz, c.i k. dostawca nadw., Lwów, 


Zamiast TRANU dla dzieci i dorosżych poieca się 


NN ECO© ROL 


Znakomity w smaku. Sposób użycia prey każdym flakonie, Nazwa i marka ochronna w po- 
staci trójkąta nabezpieszone prawnie w Anatryi i Rosyi. Każdy flakon zaopatrzony ©z6Two- 
nym podpisem „A. Bukowski”. Nabywać można w aptekach. Skład główny: „Apotheke zum 
heilig *, Operngasse 16, Wien I. Koreapondenuya polska. Miejsee fabrykacyi: Warszawa, 


ul. Marszałkowska 54. 4816 3 16 


N—N——N LoL LEN N __ C_ 


KINEMATOGRAF pr - 
 Wir©oc? 


Bardze zajmujący 
> e i doro- 

yoh, dający się wskutek korrystnego zbioru dostarczam 
m] taa. z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- | 
oa 06, j g| E go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 
barwnemi obraza- litr po 40 halerzy 
mi na skrawkach stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beczce. 
| BSE Próbka (6 kg.) opłacona do każdej 
poczty kusztuje 3 K. "FB 


| Edmund Pauk, Rjeka (Fiume). 
= 3708 30 BO -E y: 


Sukienniczy dom wysyłkowy 
„MOR MY I A 
Berno (Mor.) 
wysyła swój najświeższy, obfity zbiór 

próbek materyj jesiennych i zimo- 
Bogate ilustr. oenniki klnemategrafów, iaterna 


Raja, aioa, zatawolcnpiy i żed. mowych ze zdumiewająco 
wysyla na żadanie kałdemu za Jarmo apłatnie. CENBNII aalarmo opłacony. 40%3 14 U 


(filmach) i 14 obra- 
zami na szkle, lam- 
pą naftową, r re- 
flektorem i sposo- 
rr hem użycia, całko- 

mmm wity w pudełka 17 K 
Tym Knematografem można rzucać na ścianę 
żywe obrazy, przez zołodych i starych chętnie 
widziane. Mechanizm jest bardzo dokładny a 
prosty tak. że każde dziecko z łatwością mofe 

nim kierować. Do nabycia wprost przez 

4192 pierwszą fabrykę zogarów 4 10 


Hanns $$ Konrad 


Brüx Nr 1002 (Czechy). 


szydełkowych. 


Saldo kontysta | 


rutynowany. władający biegle językiem 

polskim i niemieckim w słowie i pi- 

śmie, znajdzie nmieszczenie we fabryce 

maszyn i odiewarni śeiaza E. Bredta 
i Ski w Ottynii. 

Do zgłoszeń należy dołączyć odpisy | 

(nie oryginały) świadectw. 4907 28 


REFOSCO 


od czasów rzymskich słynna w świecie 

słodkie, ciemno ozerwone wino derero- 

we i lecznicze, z poręczeniem natnrabne, 

wysyła w 30 litrowych beczułkach, któ- 
re napowrót przyjmuje, loco tu 


R. Maiti, Capodistria. 4800 z 10 
| a 


L. 1388/8, 


4851 3 8 


Drzewostan z obszaru około 7 mor- 
gów lasu sosnowego, należącego do gmi- 
ny miasta Skawiny, sprzedany zostanie 
w drodze publicznej licytacyi, która się 
odbedzie w Magistracie w Skawinie 
dnia 12 listopnda 1906 o godzi- 
nie 10:/, przed południem. 

Cena wywołania 4900 K. Wadyam 
490 K. 

Warunki licytacyjne przeglądnąć mo- 
żna w Magistracie w godzinach urzę- 


dowych. 
Skawina. d. 26 października 1906. 
Burmistrz 


imdwikowski. 


jest dobrze idący zegar Jockele 


piękna, rześbiona tuafka, miezawedząca, debre 
wnętrze, z 3 letnierm pisemnem poręczóniem, 
białe, kościana wskazówki i lioz- 
by, 18 cm. wysoki, z wagą złe” 
WAT bi nadzwyczaj tani, 
TYLKO K 250 "WBA 
Ce reku wysyłam 0 przeszłe 
50.000 zegarów "a ku najwię- 
kazemu radowoleniu moich P, 
T. Odbiorców. Ta w Austryi 
zapewne Jedyna ilożo daje naj- 
iopsze ówiadeotwe e rzetolneśoi 
mego domu, Każde, nawet naj- 
malejsze zlecenie wykenuje sią 
jak zajstaraniej, 4199 4 10 


Wysyła sa zaliczką 


Hanns $$ Konrad 


niskiemi | pierwsza fabr, zegarów w Brix Nr 1608 (Czechy). 


Bogate lluatr. polskie oznelki z przeszło 1000 odb. 
wysyla Gl na żądanie każdówa zadarmo opłacsny. 


p 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ena cannik z przossło 
1000 edbitek dobrysh a tanich In- 
strumantów mnzycznych wsua/kiego 
rodzaju. — HANNS L£OKRAD, 
Dem ekspertowy towarów mazy 
aznych w Srlix Mr 628. 


Skrzypce dla początkajączch już sa 
K 480, 6'50, 6-—, 6'80 i wyżśj, yozki po 
K —'80, 1*—, 140, 1:80 i wyżej. Cytry, bar- 
monie Itd. również Ba składzie, Ryzyka niema. 
Dewelsz wymian lab zwret pieniędzy. 
4137 56 U 

Tylko krótki czas. 
Okolicznościowe kupne dobrych resstek 
bez skazy, 8--10 m. dłngioh. 80.000 metrów 
resztek la płótna irlendekiego. czysto białego, 
po 88 h metr. 50.000 metrów resztek Ia bar- 
chanu i flaneli niepełanących, po 44—58 h re. 

Niestosowne prsyjmnjemy napowrót. Próbak 
resatok nie wysylamy. ysyła sią rozmaite 
lub jednakie w 5 ky. pacakach za saliczką. 
Wyroby baweiniane i prócienne dla domu i na 
wyprawy ślubne, kapuje się najlepiej i najta- 
niej tylko w tkalni płótna Mraoi Krejoar; 
Dobruszka Nr 81. (Czechy). 


Próbki i cennik za darmo. 4488 8 80 


Nie czyłać 


tylko, leoz spróbować się musi od- 
dawna znanego, leczniczego 
ulubionego mydła liliowego 
Bergmana I Sp., D]eozyn a. L. 
przedtem Bergmanas mydła liliowego 
(zaak 2 górnicy), ażeby się pozbyć 
piegów i mieć płeć białą, a corą do- 
Hkatną. 1225 86 50 
Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
Apt. Rartmański i Sp. w Krakewie 
F, Gralewaki 


Drog. Anast, Fronox 
» J. Hanak 
J. Klomensiowios 
A. Paohucki 
Arnold Reifer 
J, Wisniewski i Sp. 
F. Zopoth i Sp. 
Gal. Ch. F, Lelstner 
Bt. Porębski i Zimier 
Hdl. mai. koman Drobaar 
J. Aratoń 
Maurycy Kreisler 
Reim i Spółka 
St. Bożnowski 
Drog. Jan Miohnik 
= Btaniał, Pawlowski 
Apt. M. Gorzreoki 
R. Jakabowski 
a J. Jarosz 
Drog. T. Kwieciiieki 
„ B. Znoker 
L. Zarski 
Lazar Friedenberg 
Lazar Sonnenschein 
A. Karpiński w 
Klisie wior ~ 
J. Kołodziejowski 
J. Brsękowski 
BRomuu Mays! 


£ 
8 


LJ 

n. 
n w Pedgerzu 
Apt. m 


LJ 
Rzeszowi3 


w wiśalożu 
w Oówięsimie. 


Rmi drskami k E Geco! 


